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Oon leelond znwUftł Oesrelle n [ -— - r .  I
Spokolny przebiee wyborów w  stolicy Boleli Zjednoczenia [Narodowego płk Ad.
Bruksela 12. 4. tel. wł. .czornycht udzielił prasie specjalnego no, że Degralle zbierze co najmniej ^oc Powołałtymczasowe Prezydium I

W niedzielę dnia 11 bm. odbyło się wywiadu. od 100 do 120 tys. głosów. Zaledwie! Organizacji Wiejski ej O. Z. N. w nh-
w mieście Brukseli wybory uzupełnia Londyn. 12. 4. PAT. 69.000 głosów, jakie padły na Degrel-j stępującym składlzie:
jące do parlamentu bslgijskiego. Wy Zwycięstwo, jakie premier van le‘a uważane są. za dowód słabości Przewoduicrący — sen. gen. An-
bory te okazały się kinieczne wsku- Ze&\.tmdodniósł w wyborach uzupeł całego ruchu zwłaszcza wobec dużej drzej Galica. Członkowie -  ks. prą­
tek rezygnacji z mandatu poselskie ,niajaCycL które odbyły się wczoraj popularności van Zeelandą, który — łat Wacław BUzinski, prof. dr. Jan 
go dotychczasowego przedstawiciela w iBrukseli wywołało w Londynie ' 'dobył aż 276.000 głosów. Stanisław Bystron, Włodzimierz
partii Bez. Do walki wyborczej sta- żywe î .adowoleniie. Ac2ikolwie<k nikt Brytyjskie koła rządowe, które Bzowski, dr. Jan Frelek, dr. Marian 
nęli jako kandydaci na posłów obec- nii6 wą,tpił w zwycięstwo van Zeelan- zdecydowanie popierały politykę von Gładysz, red. Feliks Gwiżdż, tnz. Jan 
ny premier belgijski Van Zeeland, ^  jednatk rozmiary jego zwycięs Zeelanda, nie uikryiwają. swego zado- Jedynak, b. wiceminister skarbu płk- 
popierany przez trzy wielkie partie twa u,ważane były w Londynie za wolenia i podkreślają*, że obecnie wd Tadeusz Lechnicki, Michał Łazarski, 
belgijskie i to partię katolicką, soc- miarodajne kryterium dla oceny zna zylta «nl n. Edema, któiry przybędzie red. Michał Róg, Sabina Stasiakowa, 
jalistyczną i liberalną, oraz przywód ,0lien'ja, ruchu rekisistów i wpływu De 24 kwietnia dó iBruikseli, nabiera tym Leon Suchorzewski oraz Stefan Ta­
ca faszystów belgijskich t. z w. „rewis g-relle‘a. Naogół w Londynie oblicEia- większego cnaczeniia. tarczuk.
tów“ Lenn Degrelle. ■ ■ ^ ^ ^

Mimo ostrej walki wyborczej jaka M 1  •  1  *

Na zachodzie bez zmian I
której znajdują się gmachy rządowe,
by O go7zż“lei k o n t r o f e n s y w a  w o j s k  r z ą d o w y c h  n a  p ó łn o c y  o d p a r t a  —  Z a m a c h
wało belgijskie ministerstwo spraw ■ a  c z e r w o n e g o  m in is t r a

j 3̂03 losów w  tym 345 082 I wojak malrokańsJcŁchl 70.000 Wło-1 znaczme straty.
% £ &  Ł h Z  1 .w'ainych 9»o*>w w  » * “ ” 395000 i M m M M w M O n  izadu ■
wynosi 18.358. dowało przymusowo na terenie po- « *  ni !!, , . , .

Na Van Zeelanda paik > ludniowej Francji w pobliżu granicy 7aui7iptn<f* IromiiniętÓUf r  n, fi 2̂" Ł w ',głosów, na Degrelle a 69.242 głosy. -  hiszpańs^ ej pięć wielkich samolo- Z8WZ!8t0St ^0mUn’s10W Gen. Guetpo de Liano w przemo-
Tym samym premier Yan Zeeland tów bombardujących, zaopatrzonych IIISZDanSklClI wiemu psnzez radio ipodał,. ^e na m>
zwyciężył w wyborach i zgodnie z ^  karabiny maszynowe, pochodzenie Burgos. AKAlP) iKomuniści i anar- zagranicznych rządu w
przewidywaniamy uzyskał mandat sowieckiego z załoga złożoną z oby- cMści hiszpańscy nie tyłku zgodnie WalencjąAlvarez, del Vayo przygoto 
poselski. j wateli sowieckich. Samoloty te nale hun ia ikdściołyi, ail-e jpoprzyisięgająj, że wa^  z ?  ^macn.

Bruksela. 12. 4. PAT. źace do czerwonj armii hiszpańskiej nje dopuszczą do ich odhuldbŵ atóa. ^  ^iur,z? mmistjra- umieszczono 
Od rana przed lokalem orgamza- były przeznaozone dla czerwonych w Organ anarchistów ,jSńlidaridad **”***>  posiadającą mechan-am ze- 

cji:: rexiśtów zgromadziły się tłum> lecz musiały wylądować na Obrera1'1 pisze: „Nie pozostawimy ilm jednakże>w chwili wybmJbu
Maniifestanci zachowywali naogoi terenie francuskim wskutek zbłądzę żadnego ołtarza czy, jakiejś izi tniiego himster był meobecmy, we wany był
spokój, wntnocząc jedynie od czasu nia . „^korzystnej pogody. pamiątki". Niewąrtpliwie wstanie je- nagle przez premiera,
do -czasu wrogie rexnstom okrzyki. ẑcze kilku wiernych którzy beda u- w  zwl3|Z,ku z tym zamachem are
Po południu tłum poważnie wzrósł , , « , , . * «  milinna ludzi i t w u  wznowić kult Ale to im się Siltowano kilku członków federacji
.1. doszło do starć. Dwóch rexistów od ,rZ» S ? : 1® | Z ,„1 nda*‘ anarchistycznej, których jednak mu
niosło rapy. Policja przybyła kilko- waiU f W niszpami Sekiretan̂  -nartfi komunistów J 848,1110 zwolnić natychmiast na skutek
ma samochodami, rozpędziła mani- Londyn, 1.1. 4. (ag) tm»w. k a n m *  oartii kierownictwa tej partu,,
festantów il uwolniła oblężonych w /jedno tz. pism angielskich umiesz- . w  nroW;;nriarh które o-
gmachu' członków ongandnacj1.:1. ciza cyfrowe dane dotyczące ilości sanowaliśmy własność prywatna 5 Śmiertelnych OtlaF ObłókaneSB

„ . , „  . p .m ' wą-lęzącyiCh. w B)si?panii. Po nie iśrtsniieje. Kościół taklże... 'Oto r?e- Żołnierza
Bruksela. 12. 4. PA . rządu, madryckiego walczy jO.OOO ĵ̂ ywistoiSć- I ten sukces nie motże Paryż 12. 4.

Minister spraw wewnętrznych de żołniettizy regularnej armia hiszpań- zmarn)OW1ainy, dopóki w rę- Pewien żołnierz 19-letnd bawiąc
Schpwer o godz. 17.30 złozly prasie skiej, 150.000 milicjantów, 150.000 amtjrfaśizystowsikidh mas cnaj- na urlopie u zamieszkałej w Paryżu
oświadczenie następujące: świ ieżo powołanych pod bron retzer- sjp, broń“ siostry posprzeczał stię p, jej przyja-

.Dotychczaso,we re u.Ttaty_ wyho- wiśtów 'oraz ochotników hiszpań- \  ' . ._______ . cielem, i położył go trupem. Ucieka-
row przeszły wszelkie wzokiiw&tiiift. skich, i2.0.000 ochotTtikow zsg*r3iriiix!Z- 5 SiSlCwIłf Sp f̂ZiO SI9 PfiZSnl ją̂ c mordercei 'wyistrzieilił5 kiTkRkrcKt- 
Prem eir yan Zeeland-zdobył tiriy — n.yćh w Międzynarodowej Biryga- Salamanca. 12. 4. teł wŁ n:ie w kierunku stróżki, którą jednak
czwarte głosów, podczas gdy przed di: e. 'Rai *em 340.000 lud®-. Po stro Główna kwatera generała Franco ,nl’e odniosła żadnego szwanku. Na- 
wyborami liczyliśmy na 60 proc. ,nle wojsk generała Franco: 130.000 donosi, że n.a wszystkich1 frontach w stępnie obłąkany najwidoczniej mod­
głosów. Szef rządu w godtziinach wie falangi,stów, 100.000 karlistów, 40.000 h  ;?i nanii siytuacja jest nadal 'bez d'eirca udał sję taksówką do Bois Ma 
—— ^ zmian. Wojska rządowe usiłowały rand w departamencie Loire, gdzie

W R e l s a l i i M i  i  « ! « ■ ! «  h I s s m s I i s i h I a  na różnych frontach odzyskać dlrogą -ziamordował swego ojca i jego gospo
M n iP \ T U n i rrm a  P  n iP \ n n n n S n iP  kontraatakow utracone ostatnio ina dynię.
k**8%U»Ł™III ~ś l l lw t# p U l l l f| l l l ( f  korzyść powstańców pozycje, jednak Po popełnieniu tego czynu obłą-

ZnOWU krwawe Starcia wszystkie ataki w linzibie pięciû  zosta kaniec zmusił pod groźbą rewolwe
łv przez wojska narodowe odparte, ^  szofera taksówki do zawiezienia

Jerozolima. 12. 4. tel. wł. go Araba, właściciela fabryki. ■ 1 .......... ... J do Vichv. tam zabił szofera, w
Po stosunkowo długim okresie Koło miejscowości Safed zamor- — ---- — * ------- " czym ostatnią kulę skierował we -

spokoju, w końcu ubiegłego tygod • dowano pewnego adwokata arabskie ■ ^  f7anB-Hsue-Liana własną skroń, zabijając się na miej-
ma motgły si«ę znowu rozruchy w Pa- o letnika • larządu miej&k ieg*o w rlarSZ. Ual!9 nSilc Liany glcu
lestym e. I taik na środku ryniku w Nazareth. W iKfazarha jiaikiś złodziej ZaiflOrdOWany * m - aiłitlirh «  11  ranmirh
mieście Akko, tzastirzelomo pewnego bydła zasitnztelłł pewną iżydówkę. — , Ąt> , . . * *  IdDIiyin "  II  FoiUiyCIl
arabskiego policjanta1, któcetgo w sta Wreszcie w pobliżu Jeirozoliimy tnie- r ‘ . ’ .. I3ICHIIIICZ3 CKSPlOZiS W fdbryCB
nie ciężkim odstawiono do szpitala, znani sprawcy zniszczyli około 30 Korespondent japońskiej agencji nitrogliceryny
W Nazaret w pewinj kawiarni jaikiś nowych drzewek owocowych. ,yDomei‘ donosi z  Szanghaju, ze w Praga- 12. 4.
nieznany sprawca zastrzelił pewne- —o— dzielnicy europejskiej pojawiła się w  dziale prochów wybuchowych

........ ....................... ........................................................ —  P«>gl°ska jakoby marszałek Czang- w Semlin koło Pardubic wydarzyła
m  ^ ____** _ _  _ J f  — _  M  'Hsue-Liang miał byc zamordowany się tragiczna katastrofa, której ofia-

MJĘJM M  M W  GMn  • • •  w Feng^Hnn. rą padło 4 robotników, a 11 robotni-
'  •  m m  m  • J f  ^ ^ m  m m  m m  m  Pogłoska ta nie została do tej po- ków odniosło rany.

Londyn. 12. 4. tel. wł. głoska, że Baldwin ustąpi po uroczys TY potwierdzona przez koła oficjał- Budynek mieszczący ten dział pro 
W dniu wczorajszym ogłoszono tościach koronacyjnych króla Jerze- ne- dukcji z-ostał całkowicie zniszczony.

tu urzędowo, że premier anoielski go 6. Nazwisko następcy jego na sta Wiadomość o zamordowaniu by- Wybuch był słyszany na dalekiej —
Baldwin mosi się z myślą rychłego nowisko premiera nie jest dotąd lego wielkorządcy połnocno - chin- przestrzeni, wszystkie zaś szyby są- 
ustąpienia z zajmowanego stanowis- znane. skiego pojawiła się już raz przed kil siedmteh fabryk wyleciały pod wpł-
ka. Tym samym potwierdza się po-) ku tygodniami. wem olbrzymiego ciśnienia.
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I u nas by się przydał!
Obóz Przymusów 

dla pllahfiu na Litole
Ryga. (ATE)

Z Kowna donoszę: Na Litwie od­
pracowuje się projekt tworzenia obo 
en przymusowej pracy dla pijaków, 
włóczęgów, jak również dla osób po­
siadających pracę, jednak odmawia­
jących pieniędzy na utrzymanie ro­
dziny. Zarobki skazanych na przy­
musową pracę będą przekazywane 
ich rodzinom.

Gospodarka kolektywów 
w Sowietach

Ryga. (ATE) Z Leningradu diono- 
szą: W szeregu (rejonów Białorusi 
i okręgu 1 eniingr adzik i ego, w znacz­
nej ilości gospodarstw skolektywizo- 
wanych daje się odczuć poważny 
brak zboża n,a cbleb i siemienia 
lnianego, d z ian ego  do wyrobu tłu­
szczów. Brakuje również pokarmu 
dla bydła i rezultaty udoju są niie- 
słychane małe. Ludność w tych 
okręgach a zwłaszcza rolnicy gospo­
darstw sikol ektywi zowanycb za czy- 
mają cierpieć głód. Pomimo alarmu 
władze centtralne w Mińsku Litew­
skim i Leningradzie do tej pory nie 
przedsięwzięły żadnych środków.

Obniżka cen cegły
Warszawa. (ATE) Pan premier 

gen. Sławoj Składkowski wydał po­
lecenie wojewodom, aby poczynili! 
wysiłki w sprawie unormowania 
cen cegły. Cena cegły nie może 
przekraczać oen, jakie obowiązywa­
ły w lutym br.

Jagoda miał w safesie 10 mili. 
funtów szterlingów

Londyn, 11. 4.
„Daily Express“ podaje z Moskwy 

od swego korespondenta, że podczas 
rewizji w mieszkaniu aresztowane­
go b. szefa GPU., Jagody, znaleziono 
zamurowany w ścianie safes, w któ­
rym było 10 milionów f. szt. w papie 
rach i złocie. Oprócz tych pieniędzy 
były tam jeny japońskie w sumie 6 
tys. i. szit. W piwnicy domu Jagody 
znaleziono 700 butelek wina szam­
pańskiego najprzedniejszych marek.

Okradała ioż trupów
Lwów, 11. 4. (ag)

W miejscowości Strutym, obok 
Doliny, nieznani sprawcy rozkopali 
nocą grób, zmarłego ostatnio nieja­
kiego Jankowskiego, ściągając iz nie­
go nowre ubranie oraz obuwie, w któ 
rym zastał pochowany.

Zamiast min - beczki od wina
L e k  w  p orcie francuskim

Krótkotrwały lęk przeżyły w ki wojennej, domagając się dostar­
tych dniach władze położonego nad czenia poławiacza min.
Monzem Śródziemmem portu potu- z chwi lą, kiedy do portu wpły- 
dn owo - francuskiego w Cette. Je- nął poławiacz min, iro/poczęły isdę 
den z rybaków powracających z po- poszukiwania za sygnał izowainymi 
łowń ‘złożył w kapitanacie portu minami wybuchowymi . Owocem 
meldunek, że na wodach morskich tych poszukiwań było izmalezieriie na 
pływają miny wybuchowe. Miny te morzu większej ilości próżnych ba- 
są rzekomo pochodzenia hiszpańskie ryłek winnych, które w mnćemaniu 
go i mdlały być podkładane przeiz rybaka wyglądały jak miny. Ryba- 
walczące strony. cy i załogi statków' przyjęli fakt ten

Wieść o tym z,aelektryzowała z upokorzeniem do wiadomości, że 
wszystkich rybaków i załogi stat- dali się nabrać na pospolite baryłki 
ków, które postanowiły wstrzymać winne.
się z  żeglugą na tym odcinku Morza Według prowizorycznych obli- 
Śródziemmego. Władze portowe, niie czeń — straty jakie poniosła wisku- 
mając do dyspozycji żadnych śród- tek 5-dniowej iprzerwy żegluga par­
ły ów zaradczych. Wysłały telegraficz1 towa dochodzą do 190.000 franków, 
me żądanie do dowództwa marynar- 0—

Juk u r z e d M  t e  to n  z o M o
w poszczególnych województwach

Stan zasiewów pszenicy był naj­
gorszy według stanu w połowie mar 
ca w województwie pomorskim, ja­
ko mierny, określony na podstawie 
danych Głównego Uirzadu Statysty­
cznego stopniem 2,2. (Stopnie są zna 
cizone następująco: 1 — zły, 2 — mi er 
ny, 3 — średni, 4 — dobry, 5 — wy­
borowy). W  poznańskim 2,3. poles­
kim 2,4, we wszystkich innych woje­
wództwach waha się między 2,5 i 2,0, 
średni — (3) natomiast jest tylko w 
województwie stanisławowskim i tar 
nepalskim.

W tym samym akres:e w roku u- 
biegłym, we wszystkich wojewódz­
twach stan był więcej jak średni. 
Stan żyta ozimego: najgorszy w woj.

pomorskim 2,4, warszawskie 2,6, in­
ne 2,7—2,9. Najlepszy w wojewódz­
twie tarnopolskim, stanisławow­
skim, i wołyńskim ustalony jako 
•średnii. Jęczmienia ozimego: najgor­
sze woj. pomorskie 2*2, poleskie 2,3, 
w innyicb między 2,6—2,8, średni w 
stanisławowskim i tarnopolskim 3*1, 
bałostockim 3,0. Rzepak ozimy: 
najgorszy w pomorskim 2*2, pole­
skim 2*3, w innych 2,5—2.9. Najlep­
szy w stanisławowskim 3,5, tamopol 
skim 3,1 nowogródzkim 3,0. Koni­
czyna: najgorszy w pomorskim 2,4, 
poznańskim i warszawskim 2,5, śre­
dni (3,0) w stanisławowskim ^krako­
wskim i śląsikiiim.

I

A r e s z t o w a n i e
d zia ła c zy  ko m un istycznych  w  W a rs za w ie

W ostatnich dniach władze bez­
pieczeństwa: dokonały w Warszawie 
licznych aresztowań wśród aktyw­
nych działaczy Komunistycznej iPar 
tii Polskiii. Przeprowadzono kilka­
dziesiąt rewizji, które dały bogate 
wyniki w postaci materiałów orga­
nizacyjnych, odezw i broszur 1-szJo 
majowych, przygotowanych do kol­
portażu oraz notatki i adresy par­
tyjne.

Jak się dowiadujemy, prtzy aresz­

towanym A. IS. ozł. Centralnego W y­
działu Zawodowego K. P. P., ujaw­
niono większą sumę pieniężną, a 
mianowicie: 5.000 zł. w banknotach 
100 i 20-złotowych, oraz 750 dolarów 
w banknotach 20 a 10-do.larowych. 
Judaszowe srebrniki w sumie 50 tys. 
dolarów wyasygnowane przez Ko­
min! ern na kację 1-szo majówką do­
tarły już do kieszeni leaderów ko- 
muniśtycznych. (APA.)

B S -. *JSi(

Wzrost religijności w Sowietach
Ryga. (ATE) Z Moskwy donoszą, 

że w ostatąich czasach zauważono 
w Moskwie i na prowincji znaczny 
wzrost działalności duchowieństwlaj 
prawosławnego oraz napływ ludno­
ści do cerkwi. Jak pilsze ,Komso- 
molsk aja Prawda", dochody cerkwi! 
w ZSiSR. wyrażające się w milio­
mowych cyfrach, osiągane są ze 
sprzedaży świec, dewocjonaliii oraz 
ofiar dobrowolnych.

Wirówki wartości 450 zl. sprze­
dano za 4 złote 50 groszy

Przeworsk, 11. 4. (ag)
U trzech rolników w Manastezizu, 

powiecie przeworskim zostały zajęte 
3 wirówki przez egzekutora Urziędu 
Skarbowego w Przeworsku. Każda 
z nich była zakupioną (za 150 złotych 
razem kosztowały 450 złotych, zosta 
ły następnie sprzedane Licytacji 
za 4 złote 50 groszy.

Ostre ataki prasy niemieckiej 
spowodu uroczystości „Tygodnia 

Pomorza"
Warszawa, 11. 4. (ag)

Nasz korenspondent z Berlina do­
nosi, że przebieg uroczystości w Gru 
diziądzu w związku iz; „Tygodniem 
Pomorza", wywołał bardo ostre ata­
ki czołowej prasy berlińskiej. Tytu­
ły artykułów brzmią „Polski Zwią­
zek Zachodni domaga się niemiec­
kich terenów" — ^Niesłychane żąda 
nia Związku Zachodniego' (niemiec­
kich terenów" — „Uderzenie w nie- 
mieokoiść Górnego (Śląska".

Przyrost naturalny ludności 
katolickiej

I
Główny urzdi statystyczny ogłosił 

dane dotyczące ruchu ludności: W 
Polsce ‘zia: r. 1936, z uwzględnieniem 
podziału na wyznania. Przyrost na­
turalny ludności według wyznań 
przedstawiał się następująco:

Wyznanie rzymsko - klatolickiie 
2172.355 osób, prawosławne 60.928, 
greoko-katoil ic.kie 37,828, mojżeszowe 
29.561, ewangelickie 5.677, oraz iinne 
wyznania 3.443 osób. iW stosunku 
do liczby miieszkańców największy 
przyrost naturalny wykasuje wyzna 
nie prawosławne, mianowicie 15 o- 
sób na 1000 mieszkańców. Dla wy­
znania rzymsko - katolickiego sto­
sunek tein wynos: 12*3, dla greko-ka- 
tolickiego 10,6, mojżeszowego, 9,2 
oraz dla wyznania ewangelickiego 
66 osób na 1000 mieszkańców.

niewoli
51)

— To ty, Maria?
.— Tak, to ja... Mszczę się za moją 

krzywdę. Chcesz — to ci przyprowa­
dzę tę twoją wybrankę? Stanie tu 
na skraju i skarż się jej wówczas, 
jaka podła jestem, jaka nikczemna! 
A może zepchnę ją na dół tam do 
ciebie!

— Milcz, szalona! — krzyknął 
Orlik.

Straszne, lśniące oczy 'znikły z 
rlad otworu. Orlik widział teraz u 
góry wąskie pasmo usianego gwia­
zdami nieba Poruszył wokół ręko­
ma. Ściany dołu byłv gładkie i nie 
można było nawet myśleć o tem, aby 
wydostać się bez, iżadnej pomocy na 
zewnątrz. Orlck isdegnął instyktow- 
nie ręką do kieszeni. Zawsize nosi 
nóż i dwa rewolwery, ale to nie mo­
gło mu teraz w niczem pomóc. Cho­
ciażby w ścianie wyrył szczerby, to 
•za co się będizie chwytał, wspinając 
się do góry? A może wystrzelić aby 
zwrócić uwagę przechodzących lub 
przejeżdlżających drogą ludizi? Ale 
pułapka znajdowała się dość daleko

1 od drogi, a zresztą strzały w nocy ra 
czej przeraziłyby ludzi, niżby ich tu 
zwabiły.

Zostawało jedynie leżeć spokoj- 
j nie d czekać przynajmniej do rana. 
i Tymczasem ból w kolanie dokuczał 
i coraz bardziej. Orlik zaciął wargi i 
milczał.

iNagle nąd dołem znów ukazała' 
się rozwichrzona głowa.

— Siedzisz jeszcze! Tak, tak! I 
posiedzisz tu długo... A dokąd to tak 
szedłeś, sokole? Jakąż to drogę przer 
walam?

Orlik milczał.
— Do niej szedłeś! — drwiła Ma­

rta. _  A ja ci o niej dać mogę wiado­
mość. Widziałam ją!

Roześmiała się. Orlikowi zdawa­
ło się, iże oczy jej maślniły jeszcze bar 
dziej.

— Ale gust to masz. Ładna jest, 
nawet bardzo ładna. Widziałam, jak 
rozmawiałeś ■» jej narzeczonym na 
drodze. Potem zastanawiałeś się 
chwilę i iść chciałeś do niej.

Orlika porwał gniew.

— iDio niej! krzyknął. — Słyszysz 
żmijo! Kocham ją i zgniję tu, a do 
ciebie nie wrócę! Nie usłyszysz ainii, 
jednego słowa prośby. Szkoda tylko, 
że wtedy, gdyś się na mniie rzuciła 
z nożem, nie udfuSiłm cię, jak psa. L i­
tość miałem nad tobą, a dziś tego aa 
łuję, bo widzę, żeś podła, niegodziwa 
żmija.

Nie skończył jednak zdania, gdy 
nagle na głowę runął mu rzucony 
przez Marię wielki kamień. Zawiro­
wało prfzed oczyma, zahuczało w gło 
wie, Jaikby ikto czaszkę rozpłatał. Z 
piersi wyrwał się jedynie stłumiony 
krzyk bólu.

Ten krzyk oprzytomnił dziewczy- 
snę. Schyliła się nad dołem i zawoła­
ła najpierw cicho:

— Stefan f
Z dołu odpowiedziała głusza.
— Stefan! — krzyknęła już tera® 

dziewczyna.
Milczenie jak poprzednio było je­

dyną odpowiedzią. Maria schyliła 
się jeszozie bardziej i zdawało się, że 
iz tej wysokości Chce usłyszeć, czy 
Orlik jeszcze oddycha.- W dole pano­
wała śmiertelna cisza.

— Stefiain! Stefan! — krzyczała 
coraz głośniej1 Maria.

Ale Orlik niie (odezwał się nawet 
jękiem. Leżał zgięty z  rozłożonymi 
bezwładnie rękoma.

Maria umilkła na chwilę d izmów 
nasłUchiiiwiała schylona nad dołem. 
Jakaś ptaszyna zbudziwiszy się, sen­

nie zapiszczała i poruszyła się trwo- 
żnie w krakach. Rozległ się jakiś 
trzask łamanych gałęzi... ii znów ‘za­
panowała cisza... Ciemna głębia mil­
czała, jak grób.

Oszalała z rozpaczy Maria schy­
liła siz nad dołem i zaczęła szeptać:

— Słuchaj, Stefan. Jutlro rano, 
o świcie odjedz,iemy stąd. Daleko... 
daleko... SzUklaiłam i (zastanawiałam 
się, gdzie moglibyśmy się ukryć 
przed' złymi oczyma — i znalazłam... 
Pamiętasz! sen, który śniłam o tej 
wąskiej1 ścieżynie między kwitnący­
mi sadami? Znalazłam jUfe to miej­
sce... Tema będziemy mogli tam od­
począć. JUtro, skoro tylko słonko 
wyjrzy, izjbudizę cię. (Pocałunkiem 
zbudzę, jak dawniej... Uciekniemy, 
prawda?

Maria zamilkła, jakby czekając 
na odpowiedź.

— Mów głośniej'! Nie słyszę! Cne­
mu milczysz?

I nagle, uświadomiwszy sobie 
straszną prawdę, przeraźliwie krzy­
knęła:

— Stefan! Stefan.! Ja cię zabiłam! 
Boże! Boże, co ja zrobiłam nieszczę­
śliwa! Własnymi rękami; zabiłam 
sokoła mojego, szczęście moje naj­
większe!

Maria 'zerwała się.

((Ciąg dalszy nastąpi'.)
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Zorganizowany 
nacisk

Żydowska agencja telegraficzna 
doniosła, iż w tych dniach odbyła się 
iw Londynie „wiiielka konferencja po­

święcona sytuacji Żydów w Polsce!".
Konferencja nie ograniczyła się 

do udziału „licznych orgańiź&cfi' ży­
dowskich. Inicjatorom chodziło wir 
docznie o inadanite jej szerszego, bar­
dziej: politycznego znaczenia, gdyż 
spowodowano .nadesłanie do prezy- 
diurn listów powitalnych od Lloyda 
George4a, b.Bikupa a Durham, bisku­
pa iz Yorku, leadera opozycji parla­
mentarnej majora Attlee, lorda Ro­
berta iCecila i silr Archibalda Sinc­
laira.

Żydowska agencja telegraficzna 
nie podaje tekstu rezolucyj uchwa­
lonych na tej konferencji. Mimo to 
łatwo się domyśleć, jaka była ich 
treść. iKonfenencja londyńska jesit, 
bowiem, jednym z ogniw wielkiego 
łańcucłia planowej akcji wymierzo- 

. mej w Polskę, i w jej próbę wyzwole­
nia się iz; pod przewagi żydowsikdej.

Główne ognisko tej akcji iznajidlu- 
je się obecni e w Stanach Zjednoczo- 
tnych, w ośrodkach iki erowniczycb 
tamtejszego iżiydostwa. Ostatnio spo­
ro światła na tę sprawę rzucił kores- 
pondanlt nowojorski „Kuriera Poz­
nańskiego", donosząc o szczegółach 
działallinoiśei rabina Wise, który ode­
grał znaczną rolę podczas konferen­
cji pokojowej.

Okazuje się, lże „chociaż Żydom 
amerykańskim — co udowodniły od 
głosy prasy tutejszej — poczyniono 
„z pewnej strony" szereg obietnic, ii 
nad żydami w Polsce rozciągnie się 
jak najlepszą opiekę, ataki na Pol­
skę nie ustały".

Po porażce poniesionej w akcji! 
żydowsko-włoskiego burmistrza No­
wego Jorku iLa Guardia, po przepiro- 
siinach za tę akcję rzędu niemiieckie- 
go przez rząd Stanów 'Zjednoczo­
nych. Żydzi ruszyli do ponownego 
aitaku.

Łącząc niemiecki ruch hitlerow­
ski1 w jedno z polskim ruchem naro­
dowym, występuję oni obecnie na­
raź przeciwko obu tym siłom. Dnia 
22 marca, jak pisze korespondent 
„Kuriera", „około ćwierć miliona no 
wojorskich Żydów szturmowało bra­
my Madison Square Garden, aby 
wziąć udział w wielkiej manifestacji 
zwróconej równocześnie przeciwko 
Polsce i przeciwko hitlerowskim 
Niemcom".

Akcji tej, jak już nadmienialiśmy, 
patronuje nowojorski rabin Wise, 
przywódca „American Jewish Con- 
gtress“ , który, ostatmio, rozesłał w 
mlilltionadb egzemplarzy list z żąda­
niem pieniędzy na propagandę wal­
ki z hitlerowcami i „polskimi ende­
kami - nazistami".

„Kurjer Poznański4' zamieścił fo­
tografię tego listu, w którym, mię­
dzy in. czytamy: „Zmiany w Polsce 
wskazują, że siły liberalne w repu­
blice polskiej mogą niebawem wziąć 
górę nad żywiołami endecko - nazi­
stowskimi, pod warunkiem wszakże, 
że nasze zorganizowane protesty i 
nacisk moralny będą kontynuowane 
nadal z całą energią".

Ten autentyczny i miarodajny 
dokument tłumaczy, gdzie się kryję 
sprężyny 'światowej akcji przec.w- 
polskiej i jakie są zamiary Żydów 
wobec naszych stosunków wewnętrz 
nych.

Rzuca otn również nieco 'świlatła 
na „siły liberalne!11, grupujące się 
Obecnie oficjalnie w ramach „frontu 
demokratycznego1', nieoficjalnie zaś 
w zakamark ach różnych innych or- 
ganizacyj.

Dobrze jest, aby Polacy zdawali 
sobie dokładnie sprawę z rzeczywi­
stości i widzieli ukryte nici, pomsza 
jące nie jedną marionetkę i nie jedno 
ugrupowanie w naszym życiu polity­
cznym. Ułatwi to im nie tylko oce­
nę całokształtu naszych stosunków, 
ale i wagę celów, do których dąży 
polski ruch narodowy.

Stanie się dla nich jaśniejszym, o 
co walczymy, zrozumialszym znaczę 
nie roli „agentur obcych" oraz sil,

P o ża r w wąwozach Afganistanu
S z a lo n y  fa k ir "  z  Ipi o g ło sił św ię tą w o jn ę  p rze c iw k o  A n g lik o m

. *  «  1 • _ Cl . ____i__

Niai graniicy Iiindyj i Afgani stan u 
zapłonęła izmów pożoga wojteńna. Rtoizt 
palił ją „szalony fakir1" z Ipi, zwainy 
przeizi Iżbłnierzy angielskich Fire- 
brand czyli „płonąca .żagiew".

■W wąwozach fi* w  jarach północ­
nego pogranicza, które strzeże ży­
znej doliny Indusu, rozlegają, siz od 
szeregu tygodni ponure wycia zbun­
towanych szczepów górali, przery­
wane krótkimi, letcz niezwykle gwał­
townym' starciami z patrolami uła­
nów angielskich.

W trudnej tej walce gitną liczne 
zastępy żołnierzy angielskich, któ­
rzy na* tym krańcu imperium bronią 
powagi imienia Anglii.

Pożar rośnie.
Według komunikatów, nadćho 

dzącycih) *zi pola walki, początkowe 
starcia graniczne przybierają coraz

popularność i wielki wpływ na wyo­
braźnię mas. Gdy w ten sposób przy 
gotował sobie grunt, rzucił haisło 
'świętej wojny" przeciwko Anglikom 
i porwał izia sobą parę sizczepów gó- 
ici 1 ski cli.

„Szałomy fakir" chce Wojny i od­
rzuca wszystkie wysiłki władz an­
gielskich w kierunku pojednania. 
Gdy generał Gassels zawiadomił fa­
kira, iże pragnie rozpocząć z nim per 
trak tac je w celu umilknięcia rozlewu 
krwi, fakir zamiast odpowiedzi przer 
wał druty telegraficzne.

twem „szalonego fakira", wyciął w 
pień patrol angielski. Jak się oka­
lało, szalony falkir zsunął się po zbo
ozu przepaści i ukrył się za jakimś 
występem, -a po odejściu nieprzyja­
ciół opuścił swą kryjówkę.

Innym razem załodze fortu Hodk- 
hart doniesiono, że fakir, w nieliciz- 
inej asyście udaje się do sąsiedniego 
szczepu góralskiego. Urządzono pu­
łapkę ł istotnie schwytano całą gru­
pę wraz Z „sealopym fakirem". W 
czasie przesłuchiwania domini emany 
przywódca buntu odmawiał w,szel­

żą jąc znaka­
mi', że jest niemową. 'Ponieważ zo­

Wpływ fakira ma szczepy ciem- ^jpowiedizii, wyrażając
nycb górali jest olbrzymi i rośnie z £e jest niemową. Ponieważ za­
dnia na dzień. Umiie on sugestyw- rozpoznany przez, kilku żołnie-
mię przemawiać, interpretuje dla1 . • -* - - - ---- —̂ 1— ~~
swoich celów stare legendy hitnidus-

rzy, skazano jeńca na rozstrzelanie 
i natychmiast wykonano wyrok. W

kite, a ponadto jest niguchwytmy a w d;wa ^  0 200 kilometrów od
niezwykły sposób potrafi wywikłać j mjejsca stracenia silny oddział pow- 
się iz, kialżidej zastawionej na siebie tańców pod dowództwem „szalone-

go fakira" napadł na transport żyw­
ności i  zdziesiątkował eskortę. Jak 
się okazało, „szalony fakir" dowie-

większe rozmiary i rozrastają się w
olbrzymi pożar, który ogarnia stop-j pułapki. . .
naowo kilka północnych prowincyj. W aureoli niet^ “ ®®Sc;- ^ ,
O rozmiarach niebezpieczeństwa Pewnego razu oddział u tanom g.ę okajział<>) „szalony fakir” aowie-
świadczyć może fakt, że naczelny natrafił ma grupę zbuntowanycn go-j dzj!aj ,s.ię o zasadzce i izmy 1 ił dowódz- 
wódz wojsk angiellskiich w Indiach rali, między którymi znajdował ^  i two1 angielskie, wysyłając na swoje 
sir Robert Cassels, postanowił wyr- falkiir. Rozpoczęła się watka. Lor e mjejsce żebraka, 
słać na zągrdżony te?en 7.000 żołnie- zaciekle M S U  w’
Czy, wyposażonych óbficie w artyle- lami, ginęli. Walka W b  się w 
rlę, broń pancerną i lotnictwo. j wąwozie bez wyjścia i 2i .

ę Jak doniosły ostatnio depesze, że nadesizła ostatnia cbwilń fakira.
Przyparty do krawędzi' kilkusetme­
trowej przepaści po chwili wahania 
skoczył w  nią. Ułani powrócili z  pa­
trolu meldując, że zgładzili' „szalone 
go fakira". Na drugi dzień o kilka­
dziesiąt kilometrów od pola walka 
oddział powstańców, pod dowódtz

angielskie eskadry lotnicze już kil­
kakrotnie bombardowały teren obję­
ty powstaniem i 'zniszczyły szereg 
wiosek zbuntowanych górali.

Kim jest „szalony fakir"?
Wojna1, która wybuchła nagle na 

pogranieźu Afganistanu jest dzie­
łem jednego człowieka. Jest nim 
właśnie fakir zi Ipi — „płonąca ża­
giew", gdyż, jak żagiew rozpala on 
płomienie buntu, gdziekolwiek .się 
zjawi.

Pisma angielskie przedstawiają 
go w sposób niezwykle malowniczy.
Poprzednio fakir obchodził j a r m a r k i . ----- v---- ... - T, »
i zgromadzenia ludowe i trudnił się) w iSewiflh ezasopuśmie „Unidad or 
pdkazywaniiem licznych sztuk, któ-j ganię faszystów hiszpańskich, uka-
ł * - • ------zał się ostatnio sensacyjny artykuł,

którego autor, były mason, dr Palma, 
w sposób niedwuznacizmy oskarża 
masonerię francuską o finansowa­
nie morderstw politycznych w OHisz

miejsce
Te wyczyny wytwarzają dokoła 

„szalonego fakira" legendę nieu­
chwytności i otaczają jego postać ja­
kąś aureolą nadziemskiej mocy. W 
tych warunkach walki w wąwozach 
Afganistanu stają się coraz krwaw­
sze, coraz bezwzględniejsze, a pow­
stanie pod przewodem „szalonego 
fakira" może sprawić władzom an­
gielskim wiele kłopotu.

Kio zamordował Calvo Sotelo i gen. Saniurio ? #

Rola masonerii francuskiej
w aktach morderstw politycznych w Hiszpanii

re stanowią tak izwąpy powszechnie 
repertuar magiczny, fakirów hindu­
skich. A  więc ina jego rozkaz w cią­
gu kilku minut wyrastały z ,ziemi ro 
śliny, przebijał sobie członki ostry­
mi sztyletami, inde wywołując krwa­
wienia, kładł slię na desce nabitej 
gwoździami, ćwiartował towarzyszą­
cą mu tancerkę, a później przywra­
cał ją dO życia.

,Sztukami tymi i' ascetyoznym ży­
ciem fakir zdobył sobie olbrzymią

Paryż. ((KAP1 W  ukazującym się! Kpca r. ub. poznał w Barcelonie ko-
y ... • — • misarza policji Garlaizara, rownuez

masona, który oświadczył mu, że o- 
trzymał z loży polec, przez przępro1- 
wadizenie zabójstwa gen. Sanjurje rz. 
chwilą jego powrotu a\ iPortugalii do 
Hiszpanii.

--- - --- --------  Jeżeli zabójstwo Calvo iSotelo, do
panii. l>r Palma twierdzi, że o posita diał, kosztowało dożę z RUe iCadet 650 
nowieniU zgładzenia Galvo Sotelo tys. franków, nie mniej kosztować 
dowiedział ślę na kilka dni przed za- będzie obecne 'zarządzenie zabójstwa 
machem w&iedzihie masonów fratn- generała San jur jo, bowiem do spra- 
cuskich, do których wówczas nale- wy tej przekupić należy wielu współ 
żał, w Paryżu przy ulicy Gadet. jiików. Hiszpania, zdaniem Wiel- 
Twierdzl on również, że w dniu 14 kiego Wschodu, mówił dalej Garla-

doj rżała

Zakaptupzeni żydzi
Podajemy z „Monitora Polskiego 

drugą z kolei listę żydów, pragną­
cych zmienió swe nazwiska na pol­
skie — celem ułatwienia protestu ro 
dżinom iziainteresowanym.

„Motnitor Polski" Nr 256 z dnia 3 
listopada 1936 roku.

Zofia Czaryna 2 im. LSwenŁerz 
we Lwowie, Uzyskała zmianę nazwi­
ska nla: „Żabuchna".

Warszawie — na nazwisko Chochle- 
wicz, Frydziński lab Redzewicz.

Wolfron Wilhelm Franciszek, syn 
Miobefa Lafita i Marii z Elbaunich
— na jedno w nazwisk: Wakarewicz, 
Warniewicz lub WilkoszyńskL

Monitor Polski' Nr 269 z dnia 13 
Uatopada 193 6rdku.

zar — dojrzała już do komunizmu. 
W sprawie samego przygotowywa­
nego Zamachu na gen. Sanjurjo ko­
misarz Garlazar wyjaśniał, .że dwa 
dni przed tym udało* się dwóch emi- 
sariuszów do Portugalii, aby zgła­
dzić generała w jego własnym mlie- 
szkaniu. 'Za siwe usługi otrzymali 
oni 30 tys. peset ów, lecz w ostatniej 
chwili stdhótrzyiłi'.

Wobec tego Garliazar udał się 
sam do wioski Zamora na granicy

I ^ k  Finkelkraut dr med w hiszpańsko-portugalskiej, gdz'e spo- 
... ‘ tq tkał się z pewnym cz.łoinkiem amba-
Wejherowie, uzyskał wraź z zoną _ hisznańslkiei w Lizbonie orazi hal „Żabuchna". I Wejherowie, uzysKai wiraż z zoną j*  . y,!S.ZT)nriisikiei w Lizbonie

Monitor Polski Nr. 266 m dnia 13j dlwigą a ISizeferów i synem Sławomi- Fr% ou^  niejakim Grond.
listopada 1936 roku. _ | rem Janem zezwolenie _ na izmianę

Alfred Włodzimierz Zbigniew 3. nazwiska na „Zdaniecki". 
im. Holender, (zamieszkały w Krako-’ lM{wrii(t0ir p l(>isk;i Nr 274 z dnia 24 
wie, uzyskał zezwolenie na izmianę listopaida 1Q36 miku.

na Dr.Ŝ fTed JoUesT zamieszkały w Maksymilian Maciej Berynsztok
Krakowie, uzyskał -zezwolenie na urodzony w 1893 r. w Warszawie,

omz
Franou&eim, niiejakim Gronid, dla o- 
pracowiania isiziaẑ gołów zamacłm. 
Grotnd posiadał już wówczas dokła­
dni y opis samolotu, którym igon. 
Sanjurjo miał wracać do Hiszpanii. 
Generał zginąił, jak wiiadomo, wsku­
tek „wypadku44 samolotu, komisarz

zmdainę nazwiska na „Joleński1*.
Monitor Polski (Nr. 267 z dnia 16 

listoptada 1986 r. Złożyli prośbę o 
zmianę nazwisk:

Fajgienblat Ludwik, syn Fajnla 
i Grajny z Fajnsztajnów, urodzony 
w 1899 r. w Warszawie — na naiziwi- 
isko „Wandycz".

Frydman Marian Józef, syn Mam 
Frydman, urodzony w r. 1909 w

W O KUZIO iny W 'n ó w  X. W , » a u -  __

wniósł prośbę o zmianę nazwiska na Garlazar otrzymał .zaś w kitka dn 
Czarnecki11 * późtntea od lolzy Wielkiego1 Wschodu

” Monitor ' Polski Nr 277 z dnia 27 z Rue .Gadet w Paryżu czekiem na 
listopada 1936 rokU. . ^ t  Boston Bank sumę 650 tys. fr.

Bemfeld Ignacy, student Połi- __ _________ ii--.
Bemfeld Atechniki we Lwowie 1 

dam Tadeusz, sekretarz adm. w U 
rzędlziie (Skarbowym w Samborze u- i 
zyskał zmianę nazwiska na „*wir- 
ski".

Znowu likwikacja gniazd 
komunistów

Warszawa, 10. 4. tel. wł.

Mór. wszelkimi sposobami atr»dni» ^ektóadomyeh Pomt«^k«w
ją zapewnienie trwałych podstaw 
bytu narodowego.

Walka nie jest łatwa, gdyż *ydzi 
nie tylko rozporządzają sporymi 
wpływami! na świecie, ale posiada­
ją świadomych sprzymierzeńców i

= *  W powiatach będzińskim i ziawier- 
_ wśród Ciańskim w Zagłębiu Dąbrowskim

Polaków. Nie mniej jednaką zosta- poii ĵ.a wpadła na trop tajnej organi- 
nie ona doprowadzona do końca i n- zacj,j 0 charakterze komunistyc®- 
wieńozona zwycięstwem. nym. Przeprowadzono liczne rewiźje

Nie potośmy, bowiem, odbndo- domowe i aresźtowano 50 osób, ocjzy- 
wali Polskę, aby ją ponownie ntra- wiściie w olbrzymiej większości Zy- 
dć. 1dów-



Z  Pomorza i  dalszych ziem Rzeczypospolitej
Radny miejski popełni! samobójstwo

Bydgoszcz. Samobójstwo popełnił 
radny miasta mistrz r.emieślniczy 
66-letni Bolesław Na j drawsk . Pr y- 
puszeza się, iż targnął on się na swe 
życie w przystępie rozstroju nerwo­
wego, spowodowanego poniesionemi 
ostatni o stratami materialnymi.

Tajemnicze zaginięcie uczenicy 
gim. żeńskiego.

Grudziądz. ub. środę wydaliła 
isię z domu rodziców i do chwili obe­
cnej n e dała o sobie żadnego znaku 
życia 15-letoia Liii Janina Malewań- 
czyk. uczennica 3 kl. tut. gimnazjum 
żeńskiego zamieszała pnzy ul. Ogra 
dowej 21.

Zrozpaczeni rodzice 'powiadomili 
władze policyjne.

Powodem wydalenia się z domu 
młodej 'ue ennicy, były ®ł'e postępy 
w nauce.

Wiosenny ciąg mew nad otwartym 
Bałtykiem.

Gdynia. Rybacy, łowiący zdała od 
brzegów ryłby na otwartym Bałtyku 
zaobserwowali ostatnio wielki, wio­
senny ciąg mew. Ptaki te, trzymają 
się zdała brzegów, gdyiż łatwiej im 
emaileźć pokarm na pełnym morzu,, 
niż w poblilżu mielizn brzegowych. 
Mewy jednak trzymają srę odwiecz­
nej -dragi wszystkich przedstawicieli 
fauny, lecą bowiem na równoległej 
linii brzegowej półwyspu Helskiego., 
kierując się na wschód. Nocami od­
bywają się natomiast przeloty biegu 
sów. Gwizd tych ptaków w ciemno­
ściach nocy słyszany jest doskonale 
z brzegu.

Kolonie letnie dla dzieci na Pomorzu
Gdynia. Na odbytym ostatnio po­

siedzeń1 u sekcji kolonii letnich Ko­
mitetu Pomocy Dzieciom i Młodzie­
ży w Gdyni postanowiono zorganizo 
wanie stałych kolonii letnich dla 
biednych dzieci gdyńskich w okoli­
cy Sierakowic na Pomortru. Plano­
wana jest budowa ośrodka, mogące­
go pomieścić przynajmniej 500 dzie­
ci. Poza tym urządzone zostaną ko­
lonie letnie w kilku miejscowościach 
pow. morskiego m. itn. w wykupio­
nym niedawno przera gdyńskie TBO. 
majątku Suchy mlD worze.

Spór o granicę.
Wejherowo. W toku gwałtownej 

kłótni między robotnikiem Leonem 
Dargaszem a handlarzem Wiktorem 
Mehringiem o granicę Mehring wy­
dobył rewolwer i strzelił do swego 
przeciwnika, raniąc go ciężko w po- 
l czek. Kulą utkwiła mu w szczęce.

Pociski armatnie w chlewiku.
Katowice. Strażnik kopalniany 

Szczepami Smolim izi Brzezin Śląskich 
złożył dtaia 6 bm. ma posterunku po­
licji 2 pociski armatnie oraz jeden 
zapalnik kał. 7,5 cm, które ostały 
•znalezione pomiędzy starym drze­
wem w chlewiku inż. Stempińskie- 
go w Brzezinach Śląskich. Pociski 
te są zupełnie zardzewiałe, co świad­
czy o tym, że w chlewiku musiały 
leżeć już od dłuższego czasu. Nie 
jest wykluczane, iże pochodzą one jesz 
cze z okresu walk powstańczych.

Pociski i iziapainik, znalezione w 
chlewiku policja oddała do dyspozy­
cji dowództwa garnizonu w Chorzo­
wie.

Na g ro b ie  n a rze c zo n e g o

przebita sobie serce
sztyle te m

Warszawa, 11. 4.,
Sztylet w serce wbiła sobie na 

grobie narzeczonego na cmentarzu 
wojskowym na Powązkach 27-letnia 
artystka - malarka Apolonia Kozło­
wska.

Śmierć nastąpiła momentalnie.
Przeszłość młodej kobiety okry­

wa mrok tajemnicy. iSwym najbliż­
szym 'znajomym w Warszawie opo­
wiadała o sobie niezwykle małe.

Kozłowska pochodziła <z< prow n- 
cji, gdzie miała rodziców ii rodzeń­
stwo. Od paru lat jednak z rodziną 
nie utrzymywała żadnych stosun­
ków.

Zdradzając wybitne zdolności do 
malarstwa po ukończeniu szkoły 
pragnęła kształcić się w tym kierun 
ku. Rodzice byli przeciwni, Na tym 
tle wynikały częste spory.

Wreszcie Kozłowska opuściła 
dom rodzicielski. Zamieszkała w 
Lublinie. Poznała tam b. legionistę, 
chorąlżego W. P. w  stanie spoczynku 
42-1 et-ni ego Józefa Za wilię.

Kozłowska: i Zawiłło zaręczyli ,się. 
Na początku br. przyjechali do War­
szawy. Ślub wyznaczono na 28 sty- 
c zn a.

W przeddzień ślubu Zawiłło zmarł 
■nagle na atak serca. Kozłowska po 
zastała sama na śwfecie. — Posia­
dając pewne oszczędności wyjechała 
do Lublina. Gdy pieniądze wyczer­
pały się, powróciła do Warszawy. 
Zamieszkała u swojej znajomej p_ 
Podstolskiej.

Mimo, iż od śmierci narzeczonego 
minęło jujż parę miesięcy. Kozłow­
ska nie mogła przeboleć straty uko­
chanego. Żyła tylko myślą o nim.

Onegdaj wczesnym rankiem za­
brała się do wykończenia swego o- 
statniego obrazu. (Dużych rozmia­
rów olejny obraz przedstawia cie­
trzewie ,i kuropatwy na tle zimowe­
go krajobrazu.

■Przed wieczorem obrar był goto­
wy. Kozłowska wyszła z mieszkania. 
■Udała się na cmentarz, wojskowy. 
Tu, na grabie ukochanego wbiła so- 
b e sztylet w pierś.

Dotychczas nie (zdołano ustalić, 
gdzie mieszka rodzina tragicznie 
zmarłej malarki. Wiadomo tylko, 
iż brat Zawiłły jest majorem w któ­
rymś iz garnizonów prowincjonal­
nych.

Płacz i lament w Świrzu

Po W e  rotHno zmarła 8 osób
Sąd rabinacki w Wilnie ma roz­

strzygnąć osobliwy zatarg. W  mia­
steczku Świrzu miał tamtejszy rabin 
monopol na sprzedaż drożdży. Osta­
tnio zaczęły je sprzedawać również 
sklepy spożywcze, co wywołało pro­
test ze strony rabina, gdyż dochód 
z tej sprzedaży stanowi jedną z naj­
ważniejszych jego pozycyj budżeto­
wych. Ostatecznie rabin rzneił klą­
twę na swych konkurentów, oraz na 
nabywców drożdży w ich sklepach.

Tak się złożyło, że po rzuceniu 
klątwy wzrosła ilość wypadków 
śmierci w miasteczku. Dotąd zmar­
ło już 8 osób, co wywołało wśród 
tamtejszych żydów zabobonny po­
płoch. Specjalna delegacja zwróciła 
się do rabina z prośbą o cofnięcie 
klątwy, kiedy jednak spotkano sie z 
odmową, postanowiono rzucić klą­
twę na rabina. Sprawę tę ma wła­
śnie rozstrzygnąć sąd rabinacki.

Zastrzelenie toldnfo na Ł n K is z M
w czasie ucieczki na tydzień przed zwolnieniem

Wilno, 11. 4.
Przedwczoraj w więzieniu na Łu 

kiszkach 'W czasie usiłowania uciecz 
ki zastrzelono odbywającego karę 2- 
letniego więzienia za kradzież, Z. Łu 
kasie wic za.

Gdy więźniów w godzinie space­
ru wyprowadzono na podwórko, je­
den z inifćh, jak się po tym okazało, 
Łukasiewicz, niespodziewanie wsko­
czył na mur, a następnie, chcąc wy­
dostać się nazewnątnzi, usiłował orze 
sadzić płat ochraniający.

Próbę ucieczki zauważyli straż­
nicy,, pełniący służbę w wieżach.

Jeden z nich po ostrzeżeniu ulżył 
bronił palnej, raniąc 'zbiega, który 
mimo to, usiłował czołgać się dalej.

Wówczas strzelił drugi strażnik 
i położył uciekającego trupem.

O wypadku zawiadomiono na­
tychmiast 'władze prokuratorskie i 
sądowe.

Ł Zastanawiające jest, dlaczego Lu­
kasie widzi usiłował zpiec, jak się bo-

*

6-do letnia dziewczynka udusiła 
w  czasie snu maleńkie dziecko

Poznań. W  rodzinie robotnika 
rolnego Mądraszka, zamieszkałego 
w Chlewiskach, pow. Szamotuły, zda 
rz.ył się nieszczęśliwy wypadek, któ­
ry pociągnął za sobą śmlierć 2-mie- 
sŁęcznej córeczki robotnika, Marii.

DoMądraszków przybyli w gości­
nę krewni Kustoiniie z Szamotuł, któ­
rzy przywieźli z sobą również 6-let- 
nią córeczkę Irenę. Dziewczyna oo~

łdżyła się wieczorem do łóżka, prze­
znaczonego do snu dla malutkiej 
Marii. Wielka rozpacz ogarnęła Mą- 
draszków, kiedy nazajutrz przeko­
nali isię, że ich 2-miesięczna córecz­
ka nie żyje.

Jak się okazało, w czasiejsnu Ire­
na Kustoń przygniotła swoim cięża­
rem śpiące z nią dziecko, tak silnio, 
iże maleństwo udusiło się.

wiem okazuje, za tydzień miał on o- 
puśclć wizzienie po odcierpieniu, ca­
łej kary.

Współtowarzysze jego twierdzą, iże 
pragnienie odzyskania wolności tak 
ostatnio owładnęło zmarłym, .iiż tyl­
ko żył tą myślą i na tym prawdopo­
dobnie tle wpadł w stan szczególnie, 
silnego podekscytowania.

Niestosowny żart powodem 
śmierci

Rzadko spotykany w dziejach są- 
downlictiwa polskiego proces odbę­
dzie się wkrótce w Warszawie. Cho­
dzi o następujący wypadek, jakii wy 
darzył się w -.karnawale. We wsi Ma­

łe Górki pow. grójeckiego .młodzież 
bawiła się ochoczo tańcami i śpie­
wami. Zabawom tym przyglądała 
siz grupa starszych wieśniaków. W 
pewnej chwili zza kąta wyskoczył 
,.duc.h“ ubrany w kożuch z; widłami 
i czarną jak sadze twar ą. Jeden: z 
wieśniaków; obecny na .zabaw ę 68- 
letni Michał Kondracki do tego stop­
nia przestraszył się zjawy, że re cbo 
rował siię ciężko ,i zmiarł. Rodroina 
Kondrackiego zgłosiła skargę do są­
du przeciw winowajcy śmierci staru 
szika „duchowi" -w osobie Jana Kor- 
Mela.

# ■ I "
Wody z  zalanych terenów

ustępują
świecie. Mimo, że groiźba powodzi 

dawno jutż mm$ła, t>o jednatk wody 
na ndzlnach niadw^lańskicłi koło 
Świec i a i w okolicach trzymały się 
bardzo dłuigo* *. Dopiero w tych dn*ach 
dał ,się zauważyć bardo poważpy 
‘odpływ wóld pbwodlziowyich iz; dotąd 
zalanych terenów nizin nadwiślań­
skich, a to wobec obniżenia się sta­
nu wody we Wiiśile. Sporo uprawne­
go pola i oziimdn poid TopóLnem, Trę- 
plem i Grahówkiem orai7 na iniizciinie 
świeokej osu?i a już dzś ciepły wie­
trzyk wiosenny.

Z chwilą. obeschinięc,'\a ipól przy- 
sitąpitą, właściwe czynniki do oszaco­
wania szkód wyrządzonych przez 
oistatiniią długotrwałą^ powódź; będą 
one bardz*o poważne.

Obecnie nastąpiło znowu 'urucho­
mienie przewozu pnz;ez Wisłę, mię- 
d y Głogówkiem a Chełminem, du­
żym promem' talk osób pieszych, fur­
manek jak ,i samóchodtów, ii to pod­
czas dinua, aiż' do odwołania.

Tranedia nieszczęśliwej wdowy 
Szukając pracy porzuciła pięcioro 

dcieci
Grudziądz. lStras.z,ną tragedię ży­

ciową przeżyła wdowa Leokadia Szu 
miakwua z Mokrego pow. GrudniądE. 
(Szumi, akowa obarczona utrzyma­
niem 5 małoletnich dzieci w wieku 
od 2 do 10 lat. żyła od dłuższego cza­
su w skrajnej nędizy. Od gminy 
otrzymywała tylko 8 nł. wsparcia, w 
dodatku była zmuszona odpracowy­
wać czynsiz za miesizikanie.

W  grudniu uih. roku, przed świę­
tami Bożego Narodzenia Szmu lako­
wa powzięła strasomy plan. Oto pe­
wnego dnia pozoistawiła wszystkie 
swe dzieci: na łasce losu, prosząc je­
dyni® sąsiada, by ,zgłosił o tym wój­
towi. Następnie udała się w świat 
w poszukiwaniu pracy.

Z'a‘ 'niesziczęśliwą .kobietą wszczę­
to postukiwania. Obecnie sprawa 
powyższa znalazła isdę na wokandzie 
sądu okręgowego w Grudziądzu.

Tłumacłzienie Się oskarżonej było 
krótkie: „Nie mogąc natrzeć ha nę­
dzę mych dizieci, poszłam w świat, 
aby móc zarobić na życie*'.

iSąd ogłosił wyrok, skazujący 
Szumlakową na pół .roku więzienia 
■z. zawieszeniem kary na 3 llaita.

Kłonicą w głowę
Pobity rolnik walczył trzy dni ze śmiercią

Niezwykle bestialskiego czynu do­
konał rolnik Stanisław Szarafiń za­
mieszkały w Ciepłem, pow. tczew­
skiego.

W dniu 24 października ub. roku 
do zagrody Szarafima przyszedł rol­
nik Michał iHolka po,czął użalać się 
na niesłuisizne posądzenie go o kra­
dzież owocu. Gdy obydwaj rolnicy 
poczęli sobie czynić wzajemnie za­
rzuty, Stanisław iSzarafin porwał w 
pewnej chwili kłonicę ii 'uderzył riią 
swego przeciwnika w głowę.

Ciężko ranny iHolka padł nieprzy 
tomny na ziemię, wówczas Szaralfin 
uderzył go jeszicze kilkakrotnie pię­
ścią w głowę.

•Pobitego do utraty przytomności 
Holkego przewieziomo do szpitala, 
gdzie walczył on przez trzy dni ’z,e 
śmiercią. Na głowie Holkego wi­
dniała olbrzymia rana, a z ucha są­
czyła się obficie krew.

Bestialskiego rolnika aresztowa­
no, a obecnie 'zasiadł on na ławie 
oskarżanych przed sądem okręg, w 
Grudziądzu.

Przewód sądowy w całej rozcią­
głości potwierdEił winę Sza,ralf':n,a, to 
tdż sąd przyjmując winę oskarżone­
go za udowodnioną, ogłosił wyrok, 
skazujący go na 10 miesięcy bez­
względnego więzienia.



INŻ. E. CZEKAŁA

Jęczmień jary
Uprawiamy u nas przeważn e dla 

celów browarnianych, chód i dużo 
jęczmienia przeznaczamy na cele pa 
stewne.

Jak u innych roślin, tak i u jęcz­
mień a najważniejsze zagadnienie, 
to tryskane j:ak najwyższego pilonu. 
Aby utr ymać wy sok' plon, trzeba 
zwrócić uwagę na wymagania' glebo 
we jęczmienia, stanowisko, uiprawy, 
nawożenie, siew i pielęgnowanie.

Najodpowiedniejsze gleby pod 'jęcz 
mień to gleby pszenno - buraczane, 
ciepłe, pulchne, 'zasobne w wapno i 
będące w tak zwanej starej sile nawo 
zowej;... Na1 glebach ciężkich i 'lekkich 
najiczęściej nie uzyskujemy jęczmie­
nia, któryby odpowiadał wszystkim 
wymaganiom jęczmienia' browarowe 
go.

Go do stanowiska to najlepsze 
jest stanowisko po okopowych, na 
wożonych obornikiem. Jęczmień ma 
słabo rozwinięty system korzeniowy 
a w stanowisku po okopowych znaj 
duje łatwo przyswajalne składniki, 
pokarmowe. Inne stanowiska dla 
jęczmienia browarowego są mniej' od 
powiędnie. Jęczmień pastewny moż 
na siać i po motylkowych.

Orka musi być wykonana konie­
cznie na: zimę. Na wiosnę pierwszym 
narzędziem powinna bvć włóka, po­
tem brona lew*, kultywator) i si ew. 
Zanim przystąpimy do siewu, należy 
przedtem zastanowić się jeszcze nad 
sprawą nawożenia i doborem odpo­
wiedniej odmiany.

O ile jęczmień przychodzi po dob 
rze nawożonych obornikiem ziem­
niakach, czy też brukwi w dobrym 
stanowisku, to nawożenie dodatkowe ; 
nawozami sztucznymi może okalać ; 
się zbyteczne. Natomiast po burakach : 
które silniej wyczerpują .ziemię z 
składników pokarmowych, jak i 'ziem 
maikach oraz brukwi, w gorszym sta 
nowsku jest koniecznie potrzebne u- 
zupełniające nawożenie. Na pierwsze 
miejsce wysuwa się nawożenie a' oto 
we. O ffle na oziminy należy stoso­
wać nawóz azotowy szybko działają | 
cy _  saletrę — to na jęczmień moż­
na stosować naw7óz azotowy wolniej 
działający, którym jest np. saletr z ak 
i który* stosujemy w wys. '50 funtów 
na jeden mórg. Nawożenie potasowe 
po okopowych też jest najczęściej po 
trzebne w wys. 50-100 funtów soli po 
tasowej lub 100-300 funtów kainitu 
na jeden mórg.

Nawożenia fosforowego po okopo 
wy e h na oborniku najczęściej nie po 
trzeba w polu trzecim po oborniku 
jest również potrzebne nawożenie 
fosforowe w wys. np. 35 funtów super 
toina,syny 30%-wej na jeden mórg.

Co do doboru 'odmiany, to w wa­
runkach pomorskich, najlepsze są na
stęp. odmiany; .

na glebv lepsze i stanowiska lep
sze — fsaria,

na stanowiska, nieco słabsze —- 
Danubia,

na y.leby słabsze i gorsze stanowis 
ha — Hanna 'Hildehranda.

Siewu należy dokonać raczej węzę 
śnię, bo wtedy są pewniejsze plony, 
należy jednak siać jęczmień w zie­
mię ogrzaną. Ilość wysiewu waha w 
granicach 60-75 funtów na jeden —— 
mórg, przy rozstawie rzędów 15-30 
cm. Im lżejsza gleba i gorsze stano­
wisko, tym wyższy wysiew i węższe 
rzędy. . . . .

W jęczmień wsiewają najczęściej' 
koniczynę. Tam, gdzie się chce osiąg 
nęć doborowy materia! browarowy, 
należy uni kać wsiewki koniczyny.

Jęczmień jest bardzo wrażliwy 
na 'zaskorupienie ziemi. Skorupę na 
leży niszczyć broną, albo wałkiem, 
t. zw. kolczatką, o ile nie można 'jesz 
cze wjechać broną.

O ile chcemy siać jęczmień, który 
Chcemy zużytkować w własnym gos 
podarstwie na paszę, to dobry jest ję 
czmień pastewny odmiany Nordland 
•P. 8 . iG. Jest to jęczmień czterorzędo 
wy, mało wymagający i bardzo pleń 
ny. Ten jęczmień nie nadaje się jed­
nak dla celów browarnianych.

Koniec ksieinel - pllstkl

Rekordy „latającej staruszki
Wiele dn'i! minęło od chwili, gdy 

księżna Bedfordu znikła bez śladu 
wraz ze swym aeroplanem. Szuka­
no jego. szczątków' na lądzie i morzu, 
(■mobilizowano w tym celu eskadrę 
samolotów, oddziały policji: na mo­
tocyklach. (Niewiadomo dotychczas, 
gdzie ją, spotkała katastrofa, ale nie 
ulega wątpliwości, że 
księżna Bedfordu padła ofiarą nie­

szczęśliwego wypadku.
Prasa zamieściła wspomnień a 

pośmiertne, odbyły się nabożeństwa 
żałobne za jej duszę.

Tym razem miał to być tylko1 
krótki: „spacer11 powietrzny. Dął sil­
ny wiatr, nadciągała burza przy 
starcie księżny tz; jej prywatnego lot­
niska na zamku Woburp, lec® „the 
flying Duchess", znana w całej An­
glii i poaa jej granicami ekscentry­
czna „latająca księżna11, nigdy nie 
(Zwracała uwtalgi na złą pogodę.
Miała za sobą obfite rekordy niebez­

pieczeństw i cudownych ocaleń

nego księcia Bedfordu, jednego z ,naj mgłach Albumu ludzie dłużej kon- 
bogats ych arystokratów angielskich, serwują swą wiitalność. Najdłużej 
który był wówczas adjutantem wi- żyją pastorzy, sędziowie, nauczyćie- 
cekróla. Dzielnica iLondynu, Bloomist- le, szczególnie nia prowincji. iKotoiety 
bury, zbudowana jest na jego grun-j naogół w wyścigu życiowym ■zwyci.ę- 
tach. Obok sportów księżna Bedfor-! żają mężczyzn, Lecz i politycy nie 
du żywo zajmowała się naukami | mogą uskarżać się na krótkowieca-

w  • •  — j  — —  ---------------  ̂ 11X v7 i U - V . 1 1 X U M U . I U .  J ~  -

19000 mil w powietrzu do Indyj,! 2ąb czasu nie czyni tu takich
' stdszeń, jak gdzieindziej.do południowej Afryki, ponad Saha­

rą, oceanami : szczytami górskimi 
— przyzwyczaiła się więc do nich, 
zresztą nie tylko w powietrzu, bo by 
ła zapaloną miłośniczką i innych 
sportów ii odbywała wycieczki swymi 
jachtem po oceanie 'Lodowatym. Te 
wyczyny jednak nie stanowiły jej re­
kordu. Anglia ■' inne kraje posiadlai- 
ia. śmiałe lotnicziki, które osiągnęły 
efektowniejsze triumfy. Nie mogła 
się ona równać z Jean Bat en. Ame­
lią, Earhandt. Amy Johnson. Rekor­
dem jej największym była nie od- 
wtaga, ani tęsknota do przygód, ani 
żądza nowych wrażeń, lecz- jej... 
wiek.
Księżna Bedfordu liczyła lat 71. Ta 
„latająca staruszka*4 była fenome­

nem w swoim rodzaju.
Rozpoczęła! podróże powietrzne po 

całym św'ecie, przekroczywszy sześć 
dziesiątkę, a zdała egzamin ma pilot­
kę, mając .lat 68. Od tego czasu zaw­
sze latała sama, stało się to jej istną 
pasją. W  swych olbrzymich posia­
dłościach 'założyła aż ciztery lotm ska. 
Przestała polować na' grubą zwierzy 
nę, łowić pstrągi, ślizgać się, bo i' te 
sporty uprawiała do późnych lat, 
całkowicie oddając się awiacji. Za­
miast siedzieć przy kominku, jak ty­
le jej rówieśniczek, ta niespożyta 
staruszka rozwijała coraz większą 
energię a. fantazję, dystansując naj(- 
młodisizyćh. Sitała się żywym (Zaprze­
czeniem niedomagań fizycznych po­
deszłego wieku, .zwłaszcza płci tak 
.niesłusznie zwanej „słabą". Wzbu­
dzała dumę kobiet, zazdrość o wiele 
młodszych od siebie mężczyzn, któ­
rych nie stialć było na takie wyczy­
ny, podziw* wszystkich. Przykładem 
swym szerzyła optymizm, przesu­
wając o kilkadziesiąt łat granice 
młodości'. Ta fruwająca babka, a mo 
że nawet prababka, dowiodła, że en­
tuzjazm dla sportu burzy te granice.

Księżna Bedfordu była cótrką pa­
stora anglikańskiego wr Lahore i bar 
duo młodo poślubiła w Indiach obec-

przyrodnioziymi, renigenografią, za­
kładała własnym kosztem szpitale, 
nie szczędziła funduszów na cele do­
broczynne, a podczas wojny praćo- 
wała, jako pielęgniarka. Była rów­
nież wielką miłośniczką ornitologii 
i znała wszystkie tajniki życia pta­
ków.

1 Próciz w  eku podeszłego pokona­
ła i inny „handicap".
Od wielu lat była głucha, a jednak 
nie przeszkodziło jej to uprawiać do 
ostatniej chwili życia jeden z najnie- 

1 bezpieczniejszych sportów.
! Gała Anglia opłakuje stratę tej 
, niezwykłej kobiety, która tak chlub-
' nie reprezentowała swój „rocznik'"

' * ' * spu- 
- W

n-oŚć. Gladstone i lord Beaconsfield 
byli premierami, mając około ośm- 
dzaesiiątki, pierwszy nawet przekro­
czył ją. Bernard Shaw jeszcze tiry- 
Skia humorem 4 dowcipem. Gdy 
przed (dwoma laty obchodził ośm- 
dziesięcioledie swych urodzin, rozsy­
pywał się w pochwałach o 'zaletach 
swego wieku. — Twierdził, że naj­
gorsza jest czterdziestka, kiedy czło 
wiek czuje, jak młodość ucieka. Złe 
jest również między rakiem 50 a 60. 
Stara karoseria trzeszczy, człowiek 
stęka i wciąż myśli o (zdrowiu. Zato 
po sześćdziesiątce następuje odro­
dzenie, nowe życie, nowa wiosna. W  
Anglii te paradoksy iShawa są często 
żywą prawdą. Potwierdził ją 
rekord księżny Bedfordu, która od­

młodziła i uskrzydliła starość.

M d l ą  wydziedziczonych s tm z iid u
3 razy usiłowali popełnić samobójstwo

W początkach kwietnia przyje­
chał do Warsi a wy z województwa 
krakowskiego 63-letni Stanisław, Dą 
browski wraz ze swą żoną.

Dąbrowski był k ędyś zamożnym 
rolnikiem, lecz w czasie zawieruchy 
wojennej cały majątek stracił i po­
padł w skrajną nędzę. Po kilkulet­
nim biedowaniu, uległ wreszcie na- 

i mowom sąsiadów i postanowił pr y- 
jechać do Warszawy, aby wystarać 
się u władz o odszkodowanie iza ,stra 
ty wojenne. Oboje wraiz: z żoną (za­
mieszkali w hotelu ,Grand" przy ul. 
Chmielnej. Dąbrowsko był święcie 
przekonany, że starania jego będą 
uwieńczone powodzeniem. Tymcza­
sem okaizało się, że rząd! kredytami 
mia taki cel nie rozporządza.

Wiadomość ta wywarła na sta- 
rusizikach wstrząsające wrażenie. Za 
ostatnie pieniądze kupili dwie burtel

ki esencji octowej i izamierzalii ją wy 
pić w pokoiku hotelowym. W ostat­
niej jednak chwili, zmienili zamiar i 
popełnili samobójstwo przez powie­
dzeń i e siz. Fakt ten spostrzegła jed­
nak wcześnie służba hotelowa, któ­
ra po wyłamaniu drzwi odcięła sa­
mobójców, Wezwano lekar a i sta­
ruszków przywrócono do przytomno 
ści.

Nie ina tym jednak skońcryła się 
tragedia Dąbrowskich. Właściciel 
hotelu nie otrzymując pieniędzy za 
■wynajęty pokój, bezlitośnie wyrzucił 
ich na bruk. Bezpośrednio po opu­
szczeniu hotelu Dąbrowscy rzucili 
się pod przejeżdżający autobus. Na 
szczęście Sizofer (zahamował w porę. 
Niedoszłych samobójców przepro­
wadzono do komisariaitu policji' skąd 
skierowano ich do Opieki! 'Społecz­
nej.

Przyjazd komisji 
ministerialnej do Chełma

Chełm. (IKAP) Przyjechała komi­
sja ministerialna do Chełma w celu 
(zbadana stosunków panujących w 
tutejszych szkołach. (Przed komisją 
stoi poważne zadanie do spełnienia. 
Przede wszystkim ma rozpatrzyć 
sprawę żydów nauczycieli1, których 
liczba, wynos:: 13 osób i tych, którzy 
szerzą bezbożnictwo wśród młod je­
ży. W szkołach chełmskich wykła­
dają następujący żydzi: (Mergenstern 
w szkole nr. 1. Kupferówna, Morgen- 
stomowa. Kokówna, Grynszpanów- 
na i Pfefferówma w szkole nr. 5, Ja- 
kubowiciz! i iPóllaik w szkole czernie-

W miesiąc po ślubie
chciał zamordował żono
W arszawa.

Miesiąc ternu mechanik Kazir 
mierz Barczyński poślubił młodą i 
przystojlną tancerkę* występującą w 
jednej z nocnych restauracyj. Od po­
czątku małżeństwo nie wróżyło nic 
dobrego. Barozyńska wskutek tru­
dnej sytuacji materialnej zmuszona 
była pracować w ino,cnym lokalu, co 
wywoływało niezadowolenie męża.

W kilka tygodni później, mąż tan­
cerki zaczął upijać się. Ponieważ iza- 
rablał mało, domagał się od żony 
pieniędzy :na wódkę. Gdy spotykała 
go odmowa, bił ją. Mąż stracił pracę 
i stale wycigał od lżony pieniądze na 
ggz w bilard, domino, na wyścigi i pi 
jaństwo. Wkrótce Barozyńska wy­

prowadziła się 'ze wspólnego miesz­
kania.

Wczoraj Barczyński przyszedł do 
iżtoniy i' korzystając izi tego,, że. spała, 
zadał jej silny cios żelaznym łomem 
w prawą skroń. Po dokonaniu żbra- 
dnio-ego czytnu, Barczyński ■uciekł.

Ranna odzyskawszy przytomność 
z trudem 'zeszła na: ulicę i dowlokła 
się na stację Pogotowia. Lekarz
stwierdził wielką tranę tłuczoną g ł o _______ _____  ̂, ̂
wy i kości połiczkowych. iZawdzię- stanowisko prefekta'
ctzając jedynie temu, że Barćzyńska ■ —---------
śpiąc otuliła prawą stronę twarzy 
.poduszką, uderzenie nie spowodo­
wało śmierci. :Za niedoszłym mor­
dercą policja wszczęła poszukiwa­
nia.

ślńiezej oraz Fiszhaut, Tenenhaumo- 
wa, Lorberówna, ,'wykładające histo­
rię i! iHejmanówna w gimnazjum im. 
Czarnieckiego.

Następnie należy wyjaśnić spra­
wy uc.zn .a Gaudy, która już miesiiąc 
azieka na: załatwienie. Gazda został 
zawieszony w prawach uczniow­
skich a zeznania, które złożył w aza- 
sie dochoidzeń kuratoryjnych przie- 
ciwko jednemu z nauczycieli beżboiż 
nilków.

Winna też (zostać rozpatrzona spra 
wa zajmow^anla stanowiska dyrekto­
ra gimnazjum przez ‘Mariana. Lip­
sk, ego,, gorliwego (związkowca, wol­
nomyśliciela i prześladowcy mło­
dzieży katolickiej. Dzięki właśnie 
n emu 'zaczęły się szerzyć w gimna­
zjum ita. Czarnieckiego' bezbożnic­
two i różnego rodzaju nieporządki. 
Nie pomogły w  tym względzie żadne 
protesty u wyższych czynników 
szkolnych. Jako faworyt b. kurato­
ra Lewickiego, mógł spokojnie lek­
ceważyć głosy opinii publicznej.

Wreszcie muszą Syć przywróco­
ne wykłady nauki relgii. Nie można 
pozwolić, by tylko młodzież katoli­
cka nite miała wykładów. Spiawie- 
dliwości musi się stać zadość i iks. dr 
Sekrecki musi byić przywrócony na

Zapisz się
n a c zło n k a  P .Z w .  Z a c h .



Wspaniałe zwycięstwo 
K . s. K . P. W. Gdynia

'Wiśniewski
21 :
21 :

Wynik meciziu 5 :
Lisewski i p. Labenz.

K.S.K.P.W. Gdynia - 
C : •

nad reprezentacja miasta 5:1 i I .  G. „Sokół”  6:0
Chojnice. Wożona® odbył się w

świetlicy K. ,S. M. ż. mecz pimg-pon 
gowy pomiędzy K. S. K. P. W. Gdy­
nia — repr. miasta Chojnic.

W meczu tym odniosła Gdynia 
(mimo przyjazdu tylko trzech graczy 
którzy musieli grać każdy po dwa 
razy) wspaniałe zwycięstwo gromiąc 
repr. naszgo miasta w stosunku 5:1.
Imieniem mliejseowyłch towarzystw 
sportowych powitał gości p. Kęsik, 
życząc jaknajwiększego sukcesu.

Wyniki jak następuje:
K.S.K.P.W. Gdynia repr. Chojnic 
Słupski — Jesztke KJŚ.M.

21 :
21 : M

Klause — Ossowski K.S.M.
21 : 13
21 : 13

Kunkowski 
U 
10

1 sędziował p. 

T. G. „Sokół44

Mecz o mistrzostwo kl. c
T.G. „Soliół“  —  U„CholniczanKa**

W iśmiewski 
21 
21

Klausa —
21
m

Słupski
21
18
12

Kołodziej G.K-S. Grom 
17

: 14
Landowski (K.S.M.) 
: 9
: 4
Joachimczyk Sokół 

15
j 21
: 21

Klause 
19 
21 
21

Wiśniewski
m 
21

Słupski 
21 
21

Wiśniewski 
21 
21

Klause 
21 
21

Słupski 
21
21

Wynik 6 
k i p. Jeszke.

Joachimczyk 
: 21
: 11
: 15
— Labenlz

: 16
: 18

Wróblewski (?) 
: 17
3 8
— Miszewski 
: 12
: 16

Kurkowiski 
: 11
: 10

Ossowski 
: 7
: 13

0. /Sędziował p. Potnieć-
(B.)

M e c ze  lig o w e
20.000uitizto) na menu lim m M -A K S

Katowice. PAT. W  niedzielę roz­
poczęto na Śląsku sezon ligowy spot 
kaniem w Chorzowie między benia- 
minkiem 'Ligi AIKS. a mistrzem Pol­
ski Ruchem z Wielkich Hajduk. — 
Mecz tein zakończył się niespodziewa 
mym zwycięstwem beniaminka Liga 
w stosunku 3 : 1 (1 : 0), Mecz wzbu 
dził na Śląsku olbrzymie zaintere­
sowanie. Stadion w. f. wypełniała

przeboju: podwyiższa wynik do 2 : <h 
dla A. K. S. ziaj. w 32 min. tmzieciią i 
•ostatnią bramkę dii a A. K. S. /doby­
wa Morcinek.

Dla /Ruchu honorowy punkt uzys­
kał w ostatniej minucie igry Wilimo
wski.

Cracovia-Warsz a wianka 2:2
Warszawa. W dniu wczorajszym

Chojnice. 12. 4. W  dniu wczoraj, 
sziym odbył się mecz piłkarski o mis ■ 
trzos two kl. C. pomiędzy T. G. ^So­
kół" — K. S. Chojniczanka". Mecz 
ten (zakończył się wynikiem remiso 
wym 3 : 3 /Nie był to ciekawy mecz 
wobec wstawienia w obu drużynach 
rezerwowych graczy.

Chojniiczanka rozpoczyna 10 gra­
czami, którzy grają 1. połowę pod 
wiatr, wykorzystał to ,,ySokół“ i pier 
wszą połowa kończy się 2 : 0 dla So­
koła. Po przerwie sytuacja zmienia 
się bowiem zaraiz, po przerwie zdoby­
wa Chojnic za nk a pierwszego gola

a nawet po chwili drugiego. Teraz 
nastąpiła kopanina lecz nie w piłkę 
Tu 'zauważyć można było niesporto- 
we (zachowanie się graczy.

Tuż przed końcem następuje zryw 
Sokołów i z zamieszania pada samo 
bójczy gol dila Sokoła.

Wynik 3 : 2 dla /Sokoła, publicm- 
n/ość już opuszcza boisko wierząc w 
wygraną /Sokola, lecz sytuacja się 
zmieniła. Nastąpiła [jedenastka dla 
Chojniczanki. /Strzela bramkarz1 —* 
Szulc i ustala Wynik dnia 3 : 3.

Po chwili sędzia p. Pietruszka od 
gwizduje mecz, wynik 3 : 3. >(iR.)

Poznań zwycieiyl Pomorze <s boksie 12:4

S o z S ie  ^Mi^rność, której ̂ zebrało odbyło się spotkanie piłkarskie o 
sie około 20.000. Przed sędzią Rut- mistrzostwo Iren na stadionie Wojs 
ttLakim 7 Krakowa stanęły drutży- ka Polskiego pomiędzy Cracowią a 
T *̂  ' Warszawiankę zaik/Ą,™  remisem

Grę rozpoczyna ruch i odraizu na 
ciera na bramkę przeciwnika, mając
w pierwszych minutach gry okazję 
do zdobycia 2-ćh bramek, której tnie 
umiał wyizyskaić. Tymczasem w 10 
min. A. /K. S. przez Stolarczyka za- 
m!i en i a rzut wolny na bramkę.

Gra staje się ciekawszą. A. K. S. 
.powoli się rozgrywa, zagrażając spo­
radycznymi atakami bramce Ruchu.

Po zamianie pól A. fK. S. gra znacz 
•nie ładniej niż w pierwszej poołwie 
.W Ruchu daje się zauważyć (zmęcze­
nie, szczególnie w liniach defensyw­
nych. W 24 min. Piątek po pięknym

2. Widżgw około 3 iys
Warta-Garbarnia 3:1

Kraików. Wczoraj odbyło się spot 
kanie piłkarskie o mistrzostwo ligi 
na stadionie Wisły pomiędzy Wartą 
a Garbarnią 'zakończone zwycięst­
wem Warty w stosunku 3:1 .

W isła-ŁK.S. 6:2
Kraków. W ub. niedzielę odbyło 

się spotkanie piłkarskie o mistrzost­
wo ligi pomiędzy Wisłą a Ł. K. S. 
zakończone izwycięsit. Wisły w stoi 
sunku 6 : 2. . (R.)

Grudządz. PAT. Wozoraj odbyły 
się w Grudziądzu bokserskie m/istrzo 
stwa Polski w 4. grupie pomiędzy 
Poznaniem a Pomorzem. Wysokie 
zwycięstwo odnieśli Poznańczycy w 
stosunku 12 : 4.

Przebieg walk był następujący: 
waga musza — Liszkę (Poamań wy; 

punktował Gwardzika (Pomorze), 
waga kogucia — Koziołek (Poznań) 

pokonał na kumkity Rinlkego (Pomo­
rze),

waga p orkowa — Pela (Poznań) 
przegrał nieznacznie na kunikty do 
Kowalskiego (Pomorze), który wal­
czył w miejsce kontuzjowanego Krze 
mińskiego.

waga lekka — Jarecki (Poznań) — 
przegrał niespodziewanie do Jawor 
skiego ((Pomorze),

waga półtśrednia — Sipiński (Poz­
nań) wypunktował Grzechowiaka 
(Pomorze),

waga średnia — 'Majchrzyokii od­
niósł zwycięstwo nad Urbaniakiem.

waga półciężka — Szymura poko­
nał ipo zaciętej walce (Karolaka, 

waga ciężka — Klimecki! wypunk 
to wał niespodziewanie Węgrowskie­
go.

Sensacją zawodó wbyły porażki 
Peli i Jareckiego. Do grupy (finało­
wej weszli następujący zawodnicy: 
Liszkę (iHCP. Poznań),, (Koziołek — 
(Warta Poznań), Kowalski (ZS. Gru. 
dzilądz)., Jaworski (iZS. Gdynia), /Si­
piński (Warta-Poaniań) iMajdhrzyoki 
(Sokół Poznań), /Szymura (Warta Poz 
nań), i Klimecki (HOP. Poznań).

Organizacja zawodów bardzo dob 
ra. Sala teatru miejskiego pomieścić 
mogąca ponad 1000 osób przepełnio­
na. Ń a zawodach •obecny był dowód 
ca D.O.K. 8. p. generał Thommee., i 
prezydent miasta Grudziądza. Sędzio 
wał w ringu pi. Słabicki z Warszawy 
na punkty p. Gorczycki z Łodzi

Eliminacyjne zawody sportowe 
na zawody w Toruniu

W związku iz pomorskimi za woda 
mi sportowymi w czasie od 1—3 ma­
ja 1937 r. w Toruniu uchwalono na 
zebraniu kierowników sekcyj W. F. 
organizacyi sportowych i przysposo 
hienia wojskowego dnia 31, 3, obes­
łać wyżej wymienione tzawody.

Chcąc mieć pogląd na stan spraw 
ności zawodników i zawodniczek i ce 
lem wyeliminowania najlepszych za 
wodników jako przedstawicieli nasze 
go powiatu urządza sekcja W. F. — 
przy komitecie zawody eliminacyj1- 
ne w niedzielę dnia 18 kwietnia o go 
dudnię 14-tej w następujących konku 
rencjlach:

Do siatkówki żeńskiej staną miej

Sezon lekkoatletyczny 
w Chojnicach otwarty

Chojnice. (W 'dniu wczorajszym 
na stadionie miejskim otwarto wew­
nętrznymi zawodami sezonu lekko­
atletyczny T. G. „/Sokół41 

Wynik:; jak następuje:
bieg 18t metrów.

12 J/1(1) Gierszewski' , sek.
2) Ohszleger 12 /,0sek.
3) Szostak 12 4/„j S0A*

skok wzwyż:
1,501) Gierszewski m.

Joachimczyk 1^0m.
2) Zuckau 1,45m.

skok w dal:
5^91) Gierszewski m.

2) Motas 5̂ 56m.
3) (Porożyński 5^2 m.

kola:
9,721) Ossowski II. i m.

2) Labenz 9,20m.
3) Jącizyński 8,75IB.

rzut dyskiem:
^ 2 21) Ossowski II. m.

2) Labenz 30,78 m.
3) Jaozyński 2735 m.

U n i e w a ż n i o n y
b i e g  n a  p r z e l o /

o  m is trzo s tw o  P o ls k i
Lwów. 12. 4. PAT.

W niedzielę rozegrany został — 
bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski 
Startowało w nim około 30 zawodni­
ków z Warszawy, Śląska, Krakowa, 
Łodzi, Lnblina oraz bardzo liczny zes 
pół zawodników miejscowych. Trasa 
biegu wynosiła około 10 kim. Bieg 
ten przybrał niestety zupełnie nieo­
czekiwany obrót i został unieważnio 
ny. Po starcie zawodnicy na 3 kim. 
zostali wprowadzeni w błąd i rozbili 
się na trzy grupy, z których każda 
biegła !w niewłaściwym kierunku.

Końcowy efekt był taki, że dwie gru­
py zawodników wpadły na metę w 
czasie około 1 godziny i 10 min. prze 
biegając na trasie prawie 20 kim. Po 
została, a zarazem trzecia grapa za 
wodników, w której m. in. znajdo­
wali się: Fiałka, Duplicki, Stokłosiń 
ski, błądziła przez długi czas po oko 
licach Lwowa i nie mając innego wyj 
ścia wsiadła do taksówki, zajeżdża­
jąc na metę w... antach. W ten spo­
sób bieg został unieważniony. Wy­
warł on nader przykre wrażenie. W  
biega nie startował Noji.

scowe K. S. M. ,ż. i; zespół IZ. S., po­
wiat.

Do lekkiej atletyki kobiet stawią 
organizacje po 2 wzgl. 3 zawodników 
lub zawodniczek do następujących 
konkurencyj:

do biegu, na 60 m., pchnięcia ku­
lą, skoku w dal, oraia jeden zes­
pół do biegu sztafetowego 4x75 
m.,

Do lekkiej - atletyki mężczyzn ,i to 
do biegu na 100, 800 m., i 4 kim. 
naprzełaj, rzut dyskiem, kulą, 
skok w dal i wzwyż po 2 - 3 za­
wodników i do biegu sztafetowe 
go 4x100 m., po jednytm zespole.

Do biegu naprzełaj na 2 kim. dla 
młodzieży męskiej do lat 18 mogą or 
ganizacje pnziesłać więcej zawodni­
ków,

Wzywam zawodników do intensy 
winego treningu:, by Ikażdy godnie, re 
prezentował swojf 'organizację.

Mieczysław 'Szczepański 
kierownik sekcjo W. F.

Żółty kolor na muchy
iPrzyzwyczaililśmy siz już do tego, 

Jże papier ma muchy jest koloru żół­
tego i nie dziwimy się temu. Wybór 
właśnie (tego koloru ma jednak swo­
je 'uzasadnienie. Badacze szczegó­
łów życia zwierzęcego stwieirdteiili 
mianowicie, że muchy okazmją szcze 
gólne izamilłowanlie do koloru żółte­
go i czerwonego. Celem udowodnie­
nia tego, wykrojono pasy papieru iz 
różnych kolorów i posmarowano jo 
lepem. (Okazało się wówczas, że na 
papierze żółto - czerwonym nakleiło 
się 110.000 much, na brunatnym w 
tymże czasie ii w tychże warunkach 
6.000, a na papierze białym i (zielo­
nym po 2.000 much.

Ta próba praktyczna zdecydowa-> 
ła o wyborze stałego papieru używa­
nego, jako lep na muchy.
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Dziś Wiktora 
Jutro Hermengilda 
Pojutrza Justyna

Wmbód słone* S99
Z a e M 4  słone* 27,19

Z życia Towarzystwa 
Kupców Samodzielnych

dźwięki w świetlicy. Słuchacze byli 
wprost zdumień: doskonałym i tak 
czystym odbiorem aparatu. Zwiększy 
ła się też frekwencja uczęszczają­
cych o 50%.

Ciekawy odczyt.
■W czwartek dnia 15 kwietmlia br. 

o godzinie 19-tej w sali hotelu „Uirba 
na“ w Chojnicach wygłosi referat na 
temiat „Rola dziejowa (Pomorza w his 
torii! Polski1* p. Komandor Jerzy Kłos 
sowsiki.

Referat jest b. ciekawy,, doskonałe 
opracowany, ilustrowany mapamii i 
wykresami.

Sam autor znany jest jako dosko­
nały mówca. Wstęp bezpłatny.

Gorąco .prosimy Stzan. Społeczeń 
stwo o poparcie.

Polski .ZWiązek Zachodni 
Koło Chojnice.

i
Z teki policjanta.

Dnia 9 bm. przytrzymano w Choj 
nic ach włóczęgę i żebraka Plóozyń- 
skiego Romana lat. 37, który w sta 
nie trzeźwym w sposób natarczywy 
domagał się jałmużny. Przytrzyma­
no również bezrobotnego S. z Chojnic 
który w lesie państwowym Krojanty 
ściął dwa świerki.

Na szkodę majątku Igły skradzio 
no z kopca 6 ctr. kartofli. Sprawcę 
nyeh wartości 30 zł. Rolnikowi Dy 
ma Wojciechowi w Cisewie skradzio 
no z kopca 6 ctr. kartofli. Sparwcę 
wykryto. Niejacy S. Z., z Więcka 
skradli rolnikowi Żabińskiemu z Od 
rów 15 ctr. kartofli, wartości 45 zł. 
Kartofle złodziejom odebrano.

Z pouiotu chojnickiego
Nieszczęśliwy wypadek.

Konarzyny. W czwartek 8 bm. w 
gadzinach wie-ci-tonnych, jechał :z la­
su z furą naładowaną drzewem nie­
jaki Kónlg z Konarzyn. W pewnym 
momen-cie na skutek nieuwagi spadł 

z wioztu, -d-oizi nająć .dotkliwych obra­
żeń. J,aik powialdają naoczni świad­
kowie, winę ponosi sam furman, 
iktóry w dodatku był mocno „zatga- 
zowany** i prawdopodobnie drzemał 
<na woz:e. .(br.) I

Kradną jak kruki.
Konarzyny. W  każdą niedzielę 

przyjeżdżają tu do kościoła rowera­
mi ludzie z dalszych okolic, którzy 
swe rowery zostawiają w oberżach 
i domach prywatnych. Gdy po na­
bożeństwie jednak odje zdają, to nie 
zapominają sobie (zabrać różanych 
rzeczy -nia' „pamiątkę**, T tak giną 
pompy do rowerów, dzwonkj, kłódki 
a nawet wykręcają śruby z sieczka- 
rek, jak to się onegdaj stało u p. Bre 
wki. Do tych „pobożnych** ludai, 
którzy przyjeżdżają do kościoła, a 
kradną wszystko co im w ręce wpa­
dnie, można, zastosować p ry  słowie: 
„Modlą się pod ifiigurą, a diabła ma­
ją za skórą**, (br.)

Zuchwałe włamanie.
Bąk. W mocy z 8 na 9 bm. jacyś 

nięznani sprawcy włamali się. do — 
mieszkania rolnika Urbanowski ega 
w Bąku, skąd zamierzali zabrać w'ęk 
szą ilość bielizny, ogólniej wartości 
około 700 'ził. Spłoszeni przez synów 
U. złoczyńcy pozostawili już spakowa 
my łup, abierając jedynie około 3 kg. 
kiełbasy. Uciekając, usiłowali' jesz­
cze bezczelni złodzieje włamać się do 
mieszkania rolnika N. Jednak i tu 
zostali spłoszeni.

Z w . tucholshieso
Spadł z roweru na szosę.

Tuchola, iNa szosie Cekcyn — Tu 
ćhola wydarzył się w ubiegły czwar­
tek tragiczny wypadek. ;Na jadącego 
rowerem inwalidę wojennego miej. 
Teofila Ossowskiego z tyłu 'z m ewia 
dornych przyczyn najechał motocykl 
prowadzony przez p. Alfonsa Jaśta- 
ka. iSkuitki i/derzemia okazały się fa 
talme. Inwalida Ossowski siłą zderze 
nia izrzucony został z roweru na szo-

Jak już donosiliśmy, odbyło się 
w ub. piątek plenarne zebr. Tow. 
Kunców Samodiziielnyiehi, (które za*' 
gaił prezes p. posł iStamm, witając 
red. „Dziennika Pomorskiego** p. Ja 
kusza Gostomskiego. po czym przez 
powstanie zebrani uczcili pamięć za 
łożyciela Towarzystwa śp. Włady­
sława Juljusza Schreibera..

Po załatwieniu wstąptny-ch forrnal 
naści (przyjęto do towarzystwa 4 no 
wych członków i to pp.: Bonin Ger­
trudę. Judka Romana, Weilainidta 
Konrada u Pazderskiego Franciszka.

Po odczytaniu przez prezesa ko­
munikatów centrali, w których poru 
szone raostały sprawy., -organizacyjne 
jak i ogólne, interesujące świat ku­
piecki

Ożywioną dyskusję wywołała spra 
wa zjazdu okręgowego Towarzystw

Kupieckich. Zjazd ten odbędzie się w 
Chojnicach w dniu 27 czerwca br. w 
ramach „Tygodnia Propagandy Choj 
nic“.

Kwestię ujawnienia cen, kalkuLac 
jię towarów i t. d. omówił szczegóło­
wo p. KądzieLLa.

iSkoledi prezes p. Stamm wręczył 
pp.: Dułłkowiil, Nowackiemu, Bącz­
kowskiemu, iZięlińśkiemu i Parszy- 
łowi dyplomy nadane przez komitet 
F. O. N. -Ciekawe- jest to że dyplo 
mów nile otrzymała reszta kupców, 
która bądź -co bądź dość pokaźne — 
kwoty złożyła w gotówce.

Po omówieniu szeregu spraw ściś 
le Organliziacyjnych i uchwąleniu ter 
minu walnego zebrania tna dzień 29 
kwietnia br. w hotelu Dworcowym, 
prezes pł poseł Stanom zamknął zeb­
ranie.

Z  odczytu h it  Bernadzlkletalczo
o Spitzbergen

Zapowiiiedź wygłoszenia przez bez gadtilstwa i koloryzowania. trzy 
iiKż. Stefana iBemadzikiewictza w mając się -litylko suchych faktów -a 
Qiojrbica'dh odczytu na temat sWe- uirozmaicająiC swą- opowieść liaznymi 
go udziału w dwóch polskich wyprą humorystycznymi epizodami. Ni-kt 
wach polarnych na wyspy Spitzber- nie myślałby słuchać opowiescs in- 
gen, położone w bliskim sąsiedztwie żym Bemadzikiwicza, U nasi; -śmiali 
bieguna północnego wywołała w na- podróżnicy musieli niejednokrotnie 
szvm mieście olbrzymie zaintereso- walczyć rozpaczliwie o życie z sro- 
wanie Nic dziwnego!... Przecież- tak gim północnym .żywiołem, dopiero 
-młodych jak i starych emocjonowa- liczne klisze, wyświetlane podczas wy 
ły, emocjonują i1 emocjonować będą kładu dały obecnym wyobrażenie 
zawsze opowieści o wyprawach do o niebezpieczeństwach obu polskich 
lądów nieznanych, wyprawach połą ekspedycyj polarnych na Spiti-ber- 
czionych z tniebeźp:iozeńsfwami, szcze gen, odbytych w latach 1934 i 1936, 
gólnie za)ś gdv te opowieści usłyszą w których ów prelegent uczestniczył, 
z ust uczestnika tych wypraw. To Cała sala słuchała pre egenta z -: a- 
też na apel miejscowego Tow. Kra- partym oddechem, oglądając zara- 
joznawczego zapełniła się w niedizće zem lictzne i nader -ciekawe zdjęcia 
lę wieczorem obszerna aula- miejsco- fotograficzne i mapy-z- przebiegu obu 
wega Gimnazjum Państwiawego po wypraw, rzucono na ekran, 
brzegi Młodzież i starsi stawili się To -też zato społeczeństwo Chojnic 
gromadnie, a-by usłyszć opowieści o kie -żywi wdzięczność dla Tow. Kra- 
krainach północy otulonych w wiedz joznawczego, lże zechciało sprowadzić 
ne śniiegi! i wyczynach Polaków na nam autentycznego polskiego bada- 
-tych krańcach świata. Iinż. Bernadzi- -cza -krain polarnych i .pozwolić -nam 
-kiewicznie sprawił słuchaczom -  nam na usłyszenie z ust wiarogod- 
swym zawodu. Umie 'opowiadać ży- nych o polskich wyprawach w -krai- 
wo trzymając słuchaczy w napiciu ny wiecznych śniegów i lodow.

iS-ę doznając silnych obrażeń na ca­
łym ciele. Również kierowca moto­
cyklu doznał poważnych kontuzji — 
ciała. fi).

Kradzież ziemniaków
Cekcyn. Ciężki kryzys, który obe-c 

nie przeżywa tut, ludność, zwłaszcza 
robotnicy, ujawniły 'zastraszające — 
wpirósf kradzieże, kltóre w  tym roku 
osiągnęły punkt kulminacyjny. Pier 
wsze miejsce po-d względem kradzie­
ży 'zieminiiiak., osiągnęły wioska Cek 
cyn, gdzie w tym tygodniu dokona­
no aż 7 kradzieży iziemniajków pa 
łączną ilość ok. 50 ctr.

Osobiste.
Tuchaola. Z dniem I-go kwlietnia 

opulścił nasze miasto lekarz powia­
towy p. dr. Bolesław Drzewicki, obej 
mując równorzędne stanowisko w
Tczewie.
_Również przed niedawnym cza

sem rozpooiął urzędowanie w tut. 
Sądzie Grodzkim p. sędzia Małecki 
z Sępólna.

Naprawa drogi.
Cekcyn. W ostatnich dniach roz  ̂

poczęto naprawę -drogi, wiodącej w 
kierunku St. iSuminu, zwłaszcza ko­
to młyna -p. iSłtomińskiego. Droga ta 
od szeregu lat zaniedbana, znajdowa­
ła się w opłakanym stanie to też lud 
mość tut. wszczęcie naprawy przyję­
ła z praw-diziwym zadowoleniem.

Nowy zarząd oddziału K. S. M.
Zdroje. Na walnem izebraniu, K. 

S. M. ż. wybrano nowe kierownictwo- 
w składzie druchen: — Suchani-cika 
iH, — prezeska, Kęsi-kówna A. — se­
kretarka, Budychówna B. — skar­
bniczka, Szaraf;cka !St. — naczelni­
czka.

Zmiana duszpasterza. 
Lubiewo. iZ -dniem- 4 bm. stanowisko 
wikariusza przy tut. kościele para­
fialnym objął ks. Brunon Wilczew­
ski. Młodemu kapłanowi na nowej 
placówce towarzyszą najlepsze życ e 
nia parafian.

Włamanie.
Lubiewo. Niewyśled-zemi dotych­

czas sprawcy włamał-! się do spich­
lerza rolnika Łyczywka, na którego 
szkodę skradli 40 kg. nasienia koni- 
czyiny oraz -kilka centnarów pszeni­
cy, łącznej wartości około 135 ‘zł.

NADESŁANE:
Działalność kulturalno - oświatowa 
plac. Sternowo w pow. chojnickim.

Kurs wieczorowy dla dorosłych 
świetlica założona przez. kier. szkoły 

. p. Bonę ro,zwija się doskonale. Co- 
! raz więcej 'jest uczęszczających, co 
| świadczy o ogólnym zaufaniu tut 
i społeczeństwa do świetlicy. Młodzież 
I i .starsi przychodtzą się chętnie poba 
i wić i zagrać w rozmaite gry, w któ 
i re tut. świetlica obfituje.

Dzięk1! kier. szkoły p. Bonie i tu 
tejszej Radzie Gromadzkiej z sołty 
sem p. iSzynszeckim na czele, kupili' 
my dla Świetlicy aparat radiowy ko 
sztem 430 zł. Jest to aparat prądowj- 
marki Philipsa nr. -456 U. Pan kie’ 
ofiarował na ten cel 200 R®. a: Rad 
Gromadzka resztę. iRadi-o zainstal 
wano w świetlicy. Była to pirawdz 
w;a sensacj-a dla świetliczan, gdy po 
kier. przyniÓsiłSz.y aparat do świe-tl 
cy w drugie święto WiClkiejnocy, n 
stawił na radiostaciję warszawsk 
Transmitowano właśnie głos d,zw 
nów z jednego z, kościołów srtoilic 
Potężnym akordem rozbrzmiewał}

Kus wieczorowy dla dorosłych 
skończył swój program nauikii w dniu 
22 marca to. r. W dniu- tym ułożono 
dokładny plan na zakończanie tegoż 
kursu. Zwyczajem [Zeszłorocznym po 
stanowiono urządzić kawkę. Potrzeb 
ne materiały do wykonania kurs iś­
ci ofiarowali sami. wspólnym kosz­
tem. Dziewczęta, które właśnie tak- 
że kończyły swój kurs gotowania, 
pod przewodnictwem p. Bonowej1, o- 
fiarowały swą pomoc nad wykona­
niem tego planu.

W drugie święto Wielkanocy było 
■oficjalne zakończenie. Po południu
0 godzinie 5-tej był początek. Zaszczy 
dli nas takiż.e swą obecnością p. Kar 
pus, obwodowy ihstr. o. p. ks. -prób. 
Mańkowski z iNowejcerkwi, p. Wiele 
wieki-, gminny instr. o. p. waz rodzi 
ce i zaproszeni goście. W pierwszej1 
części programu, p. kier. dał sprawo­
zdanie z kursu wieczorowego wyjaś 
mając przede wszystkim cel i poży­
teczność takiego kursu dla doros­
łych. Obwodowy instruktor o. p. p. 
Karpus podkreślił kolejno walory 
wychowania obywatelskiego placów. 
Sternowo, która dzięki współdziała­
niu wszystkich czynników osiągnęła 
tak wspaniałe wyniki.

Uczestniczka kursu gotowania 
p. Wolińska- odczytała sprawozdanie 
z, tegoż kursu.

Zebrani dowiedzieli się że -dużo 
korzyści przyniósł ten kurs dladziew 
czatl Zdobyły one odkładowe wia­
domości tajemnic kucharskich. Prze 
rob:ły szereg obiadów, zup. legumi- 
nek, oihiętych norgramem wytknię­
tym przez p. Bonową, która z całym 
sercem oddaje się pracy dla tut. — 
dziewcząt, za: co jej serdecznie dzię­
kują, Z wdzięczności a ofiarną i ibez 
interesowną pracę p. Bonowej, ofia 
row-ały kursistki gosp. -domtowego, 
kwiat i nocna lampę elektryczną w 
ładnym wykonaniu. Po odśpiewaniu

1 kilka pieśni odbyła się druga część 
programu t. j. kawka.. W pięknie u- 
dekorowanej klasie szkoły powszecłi 
nej. zasiadło dookoła stpłów przesz 
ł-o 100 gości. Ks. uroboszcz Mańkow­
ski' poświęcił święconkę wygłaszając 
prz-y tern okolicznościowe przemó­
wienie. -Dzielono się jajkiem i składa 
no życzenia z okazji -świąt. Przede 
wszystkim tamponowało zebranym 
fachowe udekorowanie stołów, oraz 
wystawa 'haftów wykonanych pod­
czas kursu przez kursistki. Środkiem 
stołów ustawiono kwiaty z doniczka 
mi, kitóre swą rozmaitością barw i 
kolorów, wywołały świeży i natural 
n-y nastrój świąteczny. Kolejno przy 
sitąp-hno do (trzeciej części progra-, 
mu, na która składały się krótkie — 
sztuczki teatralne p. t. „Miecz Damo 
kiesa** „W kancelarii P. K. U.“ mo­
nolog „Icek Pechowiak** i „Bachus i 
ulFca“ . Aktorzy wywiązali się. ze 
swych ról znakomicie. Szczególnie 
podobało sie publiczności „Miecz Da 
mokilesa** i "W  kancelarii' -P. K. U.“ 
W czasie odgrywania tych sztuczek 
publiczność miała prawdziwą ucztę 
śmiechu dowodem czego były rzęsiś 
te oklaski w czasie odgrywania i po 
odegraniu. Po tern przy dźwiękach 
radia bawiono się ochoczo, zapomi­
nając na chwilę o kłopotach eodzien 
nego życia.

Zaznaczyć -trzeba, iże młodzież tu­
tejsza jest bardzo zharmoniowaoa 
ood względem społecznym. Także 
starsi są pełni 'z.aźufania do wszelkich 
oo'czynań, nie skąpiąc ifiarnośr i do 
brego serca. -Cieszą się bardzo wi-dizac 
:ak młodzież uczy się : mówi w pol- 
-kim języku, co za czasów zaborczych 
rrozilo karami i torturami. Pomimo 
ych przeświadczeń zdolni; są odep- 
*zeć każdą zachciankę wroga, na ca 
ość naszych granic.

Z wiarą i 'z Bogiem w sercu i sta- 
owym błyskiem bagnetów bronić — 
hcemy niepodległości!

Lelwic Augustyn
uczestnik świetlicy 

i kursu wicz.



Przed otarciem  ©wtnay śalctoM ]
w Paryżu
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Jaż tylko trzy tygodnie dzielą nas od terminu otwarcia Wyitawy 
Światowej w Paryżu, na której zostaną zademonstrowane najnowsze zdobycze 
świata w dziedzinie techniki i najwspanialsze okazy sztuki. Na Wystawie 
będzie, jak wiadomo reprezentowana Polska, która prócz własnego, repre­
zentacyjnego pawilonu uzyskała również szereg stoisk w pawilonach ogólnych 
i przemysłowych.

Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające fragment końcowych prac 
przy monumentalnej bramie na tereny Wystawy od PI. Zgody.

K t o  p o d  kim  d o łk i k o p ie

Anonimy su obosiecznym mleczem
Od trzech lat mieszkańcy położo­

nego w północnej Francji miastecz­
ka Alencon byli prześladowani pla­
gą anonimów, które w częstych od­
stępach czasu przynosiła im poczta.

Treść tych listów pisanych kobie­
cą ręką wprawi ała; w lęk i przeraże­
nie mieszkańców spokojnej zaizwy- 
czaj mieściny. Czołowe osobistości 
były w nich oskarżane o nieuczci­
wość wobec podwładnych a nawet o 
ulegani e wpyłwom swych żon. Bur­
mistrz miasta Manila otrzymywał' 
stale oo miesiąc listy oskarżające go 
o schlebianie masom. Pocą tym wło­
darza miasta uznano zsa człowieka 
moralnie niegodnego do piastowa­
nia tak wysokiego urzędu w mieście.

ŹRuzeultatem tego było, że po pra 
wie dwuletni m urzędowaniu bur­
mistrz! ctznił się haik przejęty treścią

anonimów, że ustąpił.
Wkrótce wśród ludności miaste­

czka zaczęły krążyć pogłoski', iże au­
torką, lilstów jest osoba zamieszkują­
ca miasteczko i znlająca na wylot 
wszystkie najintymniejsze sprawy 
jego mieszkańców.

(Pragnąc ustrzec się od dalszych 
Inwektyw, postanowiono zwrócić siię 
do policji by ta przeprowadź, la ści­
słe śledztwo. Długie poszukiwania 
miejscowego posterunku nie dały 
żadnego rezultatu. Wówczas spra­
wę ujęła w  swe ręce wywi adowcza 
policja z Rouen, która w szybkim 
czasie znalażla isię ha’ tropie autorki 
anonimów.

Prosty przypadek zrządzał aresz­
towanie tej osoby. Pewnego dni:a do 
urzędtr policyjnego zgłosiła się żona 
miejscowego zawiadowcy, znlana de-

&/]
—  Panie starszy, prosa ę o filiżankę mleka, 

porcję kości, jajka mrówcze, siemię lniane i jeden 
befsztyk ho moja żona wyjeahala na letnisko.

wotka, która oświadczyła, że o,tir y- 
mała również anonim szkalujący je| 
ży c je domowe. Po bliższy im zbada­
niu listu 'urzędnik policji z Rouen! 
stwierdził, że koperta nie bylia: ao- 
patrziona w znaczki pocztowe. Po 
kilku minutach posiadaczka lisltu 
julż była w areszcie policyjnym a w1 
pół god dny po tym fakcie ludność 
miasta! odetchnęła spokojnie, czując 
się zabezpieczona od dalszego otrzy­
mywania 1 stów anonimowych.

Program radiowy
Toruń.

Wtorek 13 bm 7,25 Par? in- 
formacyi, 12,50 Pomorska gazetka rol- 
n'cza, 13,00 P zy dźw ękach lekkiej 
muzyki, 15,15 Rapsodie — płyty, 15,35 
Życie kulturalne Pomorza, 15 40 Chwila 
włoskich tenorów płyty, 16,00 Rezer- 

łści powiatu chełmińskiego ćwiczą — 
reportaż, 16,30 PJyła za płytą, 18,25 
Parnas muzyczny, 18,45 Prrgram na 
dzień następry, 16,30 Płyta za płytą.
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Cena 1,35 Zadać w Aptekach

Koniec Działu Redakcyjnego

Redaktor odpowiedzialny: Stefan 
Czajkowski w Chojnicach.

Odbito czcionkami druk. Ziemi 
Zaborskiej.

Łazienki miejskie
w Charzykowie wynajmie Zarząd Miejski na okres 
3 lat od 1 maja 1937 r. do 30 kwietnia 1940 r. 
z prawem pobierania opłat za używanie kabin, we­
dług taryfy ustalonej przez Zarząd Miejski.

Należyte utrzymanie łazienek przez cały czas 
dzierżawy a szczególnie w porach zimowy należy 
do obowiązków najemcy.

Oferty z podaniem wysokości rocznego czynszu 
najmu należy złożyć w terminie do dnia 15-go 
kwietnia 1937 r. w Ratuszu pokój nr. 5.

Magistrat zastrzega sobie swobodny wybór ofe­
renta. .

Chojnice, dnia 8 kwietnia 1937 r.
Burmistrz _

(—) Fr. Sieracki 
------ "" ?

Ceny targowe
Masło zł 
Jajka m. zł 
Wieprz, f. zł 
Cielęcin a f zł 
Wołow, f, zł 
Skopow. f, zł 
Płotki f. zł 
Okonki f. zł 
Szczupaki f, zł 
Karpie f. zł 
Liny f. zł 
Morenki f. zł 
Jabłka zł 
Gruszki zł 
Śliwki f. zł 
Pomidory zł 
Winogrona zł 
Truskawki zł 
Agrest zł 
Pożeczki zł 
Zem.lOOk.zł 
Marchew zł

1, 10-
0,70-
0,50-
0,50-
0,40-

0,20-
0,25-

-1,30 
-0,80 
-0,80 
-0 60 
-0,70 
0,70 

-0,40 
-0,50 
0,80 
o. 80 
0,90 
0,50 
0,50

5,50
0,10

Kapusta kw.zł 
Galarepa zł 
Kalafior zł 
Cebula zł 
Pszenica zł 
Żyto zł 
Jęczmień zł 
Owies zł 
Groch zł 
S'ano ctr. zł 
Słotna , zł 
Drzewo f. zł 
Torf fura zł 
Prosiaki p. zł 
Gęś zł
Kaczka zł 
|ndyk zł 
Gołębie zł 
Zając zł 
Króliki p. zł 
Kura zł

0,15

0,10
27.00 
24,50
22.00 
20,00 
20,00
2,00 
1,50 

5/0—7,00
7.00— 9,00 
20—25

4.00— 4,50 
0,00-3/0
4.00— 5,00

1,00

1,?0
1,80-2,20

Siużaca
do wszelkich pr«r* umie­
jąca samodzielnie potowae 
potrzebna od zaraz.

A Muszyński, Brzeźno.

•  pokoj. nn>szk«nie
z balkonem od 1. V. 37 r» 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
Angowicka 8.

Dam mieszkałny
1-piętrowy z obszernym 
ogrodem warzywnym o 
dobrej glebie korzystnie 
na sprzedaż. Cena według 
ugody z przej ciem na 
dogodnych warunkach po­
życzki państw. Zgłoszenia 
do admin. Dzień. Pomorsk-

ooocooooooooo. r w o  
Jeżeli kto pouru e
stanowiska
posiadłości
mieszkania
hipoteki

znaleźć 
to mc że

za pomocą ogłoszeniu 
drobnego

w

Dziennika Pomonln 
ooooooooooooooooco?
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—  Na którym końcu pan woli mieć głowę ?

jk > >

f >
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—  Rozkaz panie poruczniku, ais mi tak 
okropnie zimns w  nogi.


